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W numerze tn.in^ 

3 wizytacja 
kanoniczna 

D Ojciec Święty 
po wyborach 

3 oni przepuścili 
my zapłacimy 

3 homo sovieticus 
po Kolbuszowsku 

3 członkowie 
Komendy AK 
w Kolbuszowej 

Z serwis Rady 
Miasta i fi miny 

Z) krzyżówka 
z hasłem 

Wszyscy niewątpliwie pa
miętają przedwyborczą, hała
śliwą propagandę partii zgła
szają swych kandydatów na 
postów i senatorów w ostat
nich wyborach, w czym prym 
wiodła partia postkomuni
styczna $DRP zgrupowana w 
Sojuszu Lewicy Demokratycz
nej. 

Oświata przeżywa kryzys, a zajęcia pozalekcyjne chce się 
schować do lamusa..... a jednak..... 

Z NOTATNIKA KRONIKARSKIEGO 0 TEATRZYKU 
LALKOWYM "BAJOBAJKA" Z NOWEJ WSI 

13 l a t temu powstał w Nowej 
Wsi teatrzyk la lkowy "Bajobajka". 
Było to w 1980 roku . W swej dzia
łalności miał wzloty i upadki . Dzię
k i j a d n a k zapaleńcom w postaci 
miejscowych pedagogów, którym 
edukacja teatra lna dzieci, szcze

gólnie wie jskich, leży głęboko na 
sercu, działalność teatrzyku jest 
ciągle kontynuowana. Nie zrazil i 
się oni przeciwnościami, szczegól
nie n a t u r y finansowej, ani prze
c iwnikami , którzy próbowali aaga-

c. d . n a s t r . 2 

W dniach od 4 do 7 grudnia 1993r. odbyła się w Kolbuszo
wej wizytacja kanoniczna, przeprowadzona przez Ks.Biskupa 
Ordynariusza Kazimierza Górnego. 

W I Z Y T A C J A KANONICZNA 
W K O L B U S Z O W E J 

TAK DALEJ BYC NIE MUSI 
Mnie osobiście u t k w i ! w pa

mięci wizerunek pana, a może r a 
czej towarzysza Kwaśniewskiego 
uwidoczniony na dużym plakacie 
z hasłem: " tak dalej być nie musi" . 
Z hasła tego po zwycięstwie tegoż 
ugrupowania szybko zapomniano 
o słowie "Nie " i pozostało " t a k da
lej byc musi" . Mała a przecież j a k 
że istotna zamiana. Czyżby tacy 
Uderzy byłej PZFRa obecnej SDRP 

j a k : A leksander Kwaśniewski, 
Włodzimierz Cimoszewicz, Marek 
Borowski , Józef Oleksy i inn i nie 
wiedziel i j a k i jest stan Państwa 
Polskiego i co należy zmienić a co 
kontynuować? Przecież osoby te i 
wiele innych profesjonalistów wy
wodzących sie z tegoż ugrupowa
nia zasiadały w poprzednich ka 
dencjach sejmu biorąc udział w 

c. d . n a s t r . 2 

Wizytacja rozpoczęła się w so
botę (4 .XII . ) Mszą Św., w czasie 
której Ksiądz Biskup udzielił sa
k r a m e n t u b i e rzmowania bl isko 
300 młodym paraf ianom. W cza¬
sie wizytac j i Ksiądz Biskup spo
tykał się z w i e r n y m i , przede wszy
s t k i m w świątyni, podczas Mszy 
świętych, oraz z małymi g r u p k a 
m i paraf ian. W paraf i i kolbuszow-
skie j działają g r u p y synodalne, 
grupa lektorska i m i n i s t r a n c k a , 

Dziewczęca Służba Mary jna , Krąg 
Rodzin Nazaretańskich, Rodzina 
Rodzin , H a r c e r s t w o Foccular i , 
G r u p a Młodzieży Franciszkań
s k i e j , o r k i e s t r a i chór. Bardzo 
wzruszające było spotkanie z ro 
dzicami kapłanów t sióstr zakon
nych, pochodzących z paraf i i (w 
ciągu ostatnich 13 lat byio w K o l 
buszowej 17 p r y m i c j i kapłań
skich). 

c. d . n a s t r . 2 
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W I Z Y T A C J A K A N O N I C Z N A 
W K O L B U S Z O W E J 

c. d , ze s t r , 1 
Ksiądz B i s k u p spotkał się t a k 

że z młodzieżą, dziećmi oraz n a u 
czycielami z knlbuszowskich szkół. 
W o s t a t n i m d n i u w i z y t a c j i Ksiądz 
B i s k u p odwiedz i ł Zespół O p i e k i 
Zdrowotnej w Kolbuszowej , gdzie 
spotkał się z c h o r y m i i personelem 
s z p i t a l a o r a z poświęci ł Oddzia ł 
Sztucznej N e r k i . 

W i z y t a c j a w Kolbuszowej koń
czy tegoroczne s p o t k a n i a w i z y t a 

cyjne naszych Biskupów w deka
n a t a c h b i e c k i m , k o l bu szewsk im, 
r o p c z y c k i m , sędziszowskim i żmi
g r o d z k i m . 

K s . J a n u s z Sądel 

( P r z e d r u k z t y g o d n i k a 
' 'Źródło", T y g o d n i k a Rodzin K a t o -
Jikich wydawanego w K r a k o w i e , z 
n u m e r u 52(104) z I 9 9 3 r . ) 

TAK DALEJ BYC N/E MUSI 
c. d. ze s t r . 1 
różnych k o m i s j a c h stąd też znane 
I m były r e a l i a . Stając do wyborów 
powinn i uczc iwie wyartykułować 
w swo im p r o g r a m i e przedwybor 
czym co zmienią gdy dojdą do wła
dzy a co z p rzyczyn o b i e k t y w n y c h 
muszą kontynuować . N i e z r o b i l i 
tego z całą premedytacją a powie
działbym n a w e t z cyn izmem odwo
łując się do n iezadowolenia więk
szości społeczeństwa, zresztą uza
sadnionego, 2 rządów postso l idar 
nościowych, które okazały się n i e 
dość wyczulone na stałe pogarsza
jące się w a r u n k i życia ponad po
łowy społeczeństwa, różne a fery 
gospodarcze , k o r u p c j e i t y m 
podobne n e g a t y w n e z jawiska za
chodzące w życiu gospodarczym, 
spo łecznym i p o l i t y c z n y m . Czy 

obecnie e l e k t o r a t zwycięskiej k o 
al ic j i* na który z przesadną często
tliwością powołują sie l i de rzy zwy
cięskich ugrupowań j e s t zadowo
l ony ze swego w y b o r u - nie w i e m . 
Namawiałbym j e d n a k do pewnych 
r e f l e k s j i i wyciągnięc ia właśc i 
w y c h wniosków ze swych decyzji . 
Potrzebne to j e s t t y m bardz i e j , że 
zbliżają sie w y b o r y samorządowe. 
W w y b o r a c h tych powinniśmy wy 
brać l u d z i uczc iwych i k o m p e t e n t 
nych chcących coś zrobić d la na 
szej ko lbuszewskie j społeczności, 
a n i e zwykłych karierowiczów i 
propagand zistów wywodzących się 
na jczęśc ie j , chociaż n ie t y l k o , z 
dawnych s t r u k t u r i układów P R L -
owskich . 

M . S a l a c h 

O iym jak bardzo przeżył Ojciec Święty wiadomość a wy
borczym zwycięstwie postkomunistów w swoim kraju, dowie
dzieć sie możemy z zamieszczonego w najnowszym numerze 
"Niedzieli", bardzo ciekawego am/kutu - "Naród, który nie 
poznał czasu nawiedzenia swego", którego fragment druku
jemy poniżej. 

O J C I E C ŚWIĘTY 
PO W Y B O R A C H 

p D l a l u d z i myślących nie u le 
ga wątpliwości, że przełom ostat 
n i c h l a t , d o k o n a n y w E u r o p i e 
Środkowej , A z j i , A f ryce i częścio
wo w A m e r y c e Środkowej , zapo
czątkował , a n a pewno b a r d z o 
przyspieszył , P o n t y f i k a t p o l s k i . 
Nic więc dziwnego, że Ojciec Świę
ty J a n Paweł I I stale interesuje się 
przeb ieg iem z m i a n . Współczuje z 
t y m i , którzy cierpią biedę, którzy 
s t a l i się b e z r o b o t n i bez własnej 
w i n y , którzy w nowych układach 
nie mogą sie odnaleźć,( . . r ) Ojciec 
Święty szczególnie boleśnie prze 
żył w y n i k wyborów. Spo łeczeń
stwo w 97 procentach k a t o l i c k i e , 
które t a k bohatersko broniło się 
przed k o m u n i z m e m przez 50 l a t , 
które t y l e wycierpiało od tego sy
s t e m u , szczególnie bezpośrednio 
po w o j n i e , które straciło t y l u swo
i c h p r z e d s t a w i c i e l i w 1 9 5 6 , 1 9 7 0 i 
1981 r o k u , które w z r y w i e "So l i 
darności ' 1 , powstałej po pierwszej 
wizyc ie Ojca Świętego J a n a Paw
ła I I w Polsce, obaliło k o m u n i z m 

Z NOTATNIKA KRONIKARSKIEGO 0 TEATRZYKU 
LALKOWYM "BAJOBAJKA "ZNOWEJ WSI 

c. d . ze s t r . 1 
sić t en maleńki kaganiec oświaty 
w i e j s k i e j . To dzięki u p a r t y m m i e j 
scowym nauczyc ie lom, a więc Cze
sławie U r b a n - dyrektor ce szkoły, 
A l i c j i Piórek, Zo f i i Hałdaś , M a r 
cie Skowrońskiej -Sitko, n i e t y l k o 
ta forma pracy z dziećmi jest n a d a l 
k o n t y n u o w a n a , a le wciąż s z u k a 
się t a m n o w a t o r s k i c h rozwiązań 
we w s p o m n i a n y m temacie . W r a 
cając do początków działalności 
nasz ego t e a t r z y k u należy n a d m i e 
nić, iż i n s p i r a t o r e m p o w s t a n i a t e 
a t r u był K l u b R S W T r a s a - K s i ą ż -
ka -Ruch" . P i e r w s z y m reżyserem 
Iprzez o k r e s j ednego r o k u ) była 
M a r i a Piróg, m i e s z k a n k a te j m i e j 
scowości l z a w o d u nauczyc ie lka. 
P o t e m przez 7 kole jnych l a t przed 
stawię n i a r e ż y s e r o w a ł a J a n i n a 
Sito , z którą współpracowały: Cze
sława U r b a n , M a r t a Skowrońska-
S i t k o i Z o f i a Hałdaś . K i e d y oswia -
n znalazła s ię w dołku i zaczęło 
brakować pieniędzy na przysło

wiową kredę , z naszych pedago
gów nie wyparował e n t u z j a z m i do 
chwi l i obecnej r o k w rok w y s t a w i a 
ne j e s t n o w e przedstawienie . Od 
4 l a t t r u d przygotowania przedsta
wień z d a n y j e s t wyłącznie na dzia
łalność społeczną. Do tego docho
dzi b r a k pieniędzy n a r e k w i z y t y a 
więc scenografię i l a l k i 

Do ub ieg łego r o k u (1992) w 
real izac j i przedstawień stosowano 
kukiełki , których w y k o n a n i e za
chwycało małych i dorosłych w i 
dzów. Efektowność la lek nie odbie
gała od profesjonalnego w y k o n a w 
s t w a . L a l k a m i t y m i zagrano j e 
szcze w ubiegłym r o k u s z k o l n y m 
przeds tawien ie "O k r a s n o l u d k a c h 
i s ierotce M a r y s i " w/g M a r i i K o 
n o p n i c k i e j . A k t o r a m i b y l i ucznio
wie k l a s y I I , a reżyserowała go 
A l i c j a Piórek. T e a t r z y k prezento 
wał się w M i e j s k i m D o m u K u l t u 
r y w Ko lbuszowe j na przeglądzie 
r e j o n o w y m p o ś w i ę c o n y m M a r i i 
K o n o p n i c k i e j . 

Dał też występ dzieciom z k o l -
buszowik i ch przedszkoli . W bieżą
cym r o k u szkolnym wyreżyserowa
no przedstawienie w nowej formie : 
"Z przygód krasnala Hałabały" w / g 
Lucyny K r z e m i e n i c k i e j , dzieci za
grały p r z y pomocy chińskich cieni . 
S p e k t a k l p r z y g o t o w a n o celem 
uświetnienia szko lne j i m p r e z y , 
jaką było ślubowanie p ierwszokla 
sistów miejscowej szkoły. Nową for
mę zaprezentowano w i e l u małym 
w i d z o m z p o b l i s k i c h placówek 
oświatowych. Przedstawienie za
grano więc dla g r u p y uczniów SP 
N r 2 z Kolbuszowej . Realizatorzy 
przedstawienia mają nadzieję, że 
spełnili zadanie zareprezentowa
n i a j edne j z c iekawych f o r m s z t u k i 
t ea t ra lne j dla małych widzów. Żyje
m y w czasach, k iedy ceny biletów 
wstępu n a przedstawienie t e a t r a l 
ne są w miarę kilkudziesięciu t y 
sięcy złotych i większość rodziców 
n ie m a możl iwości z a p e w n i e n i a 
dziecku profesjonalnego s p e k t a k l u 

u s iebie i w E u r o p i e Wschodnie j , 
to społeczeństwo zaledwie po czte
r e c h t r u d n y c h l a t a c h woEności, 
które zaczęły owocować rozwojem 
i normalnością, oddało władzę t y m 
s a m y m l u d z i o m . N a w e t nie zda 
żono zrobić roz l i czenia za pope! 
n ione niesprawiedliwości i zbro
dnie . N i e zdążono potępić systemu 
t o t a l i t a r n e g o , który byt " h a ń b ^ 
naszych czasów". (...) I r o n i a losu 
polega t a k i e i n a t y m , że gdy w r e 
szcie o s t a t n i żołnierz A r m i i Czer
wone j , n a bagnetach której w n i e 
siono k o m u n i z m do P o l s k i , opu
szczał 13 września br.naszą Ojczy
znę, a k u r a t w t e d y część N a r o d u 
c zynn ie , d r u g a część b i e r n i e , wy 
brała dobrowo ln ie l u d z i , którzy z 
mocy tejże a r m i i u t r z y m y w a l i sy
s t e m k o m u n i s t y c z n y w Polsce 
przez 50 l a t , walcząc z naszą 
chrześcijańską tożsamością naro
dową i wysilając się., by zniszczyć 
zdrową tkankę N a r o d u . (...) Może 
n i k t z Po laków nie przeżył t a k bo
leśnie tego (oby t y l k o epizodu) w 
h i s t o r i i naszej Ojczyzny j a k wła
śnie Papież . Czując t o , na p i e r w 
szej a u d i e n c j i generalne j 22 wrze 
śnia b r . nie śmiałem spojrzeć Ojcu 
Świętemu w oczy. Było około 4 t y 
sięcy Po laków. Z a c h o w y w a l i się 
j a k b y n i g d y nic. I to chyba było j e 
szcze b a r d z i e j przerażające. (,..) 
Podczas a u d i e n c j i Pap ież p r z e 
szedł bardzo szybko koło po lsk ie 
go s e k t o r a , wyraźnie był cierpią
cy i zamknięty w sobie. J a k b y cały 
ból dz ie jów Po l sk i dźwigał w sobie 
i w swej m o d l i t w i e polecał Bogu 
Naród , który nie poznał czasu na
wi edz en i a swego. Z n a się n a eko
n o m i i , n a in teresach , ale nie roz
poznaje znaków czasu . i . , ) " 

K o n r a d H e j m o O P ( R z y m ) 

teatra lnego . Poprzez wysławianie 
przez poszczególne placówki szkol
ne różnych form teatra lnych , moż
n a n a s z y m dz iec iom dać szanse 
spo tykan ia sie przyna jmnie j z na 
miastką t e a t r u . A przecież bez pod
stawowej edukac j i t e a t r a l n e j , t r u d 
no j e s t kontynuować nowoczesne 
nauczanie . 

Zachęcamy więc i n n e szkoły w 
r a m a c h w y m i a n y doświadczeń do 
p r o p a g o w a n i a swoich osiągnięć. 
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ZA KOM CA/y B¥Ł£M SEKRETĄ 
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BAMK. JBSTEM ium wąc 
WOZtąCZMY ^E OBAUŁ/ic/E TEN 

Koalicja lewicy zaczyna ustalać wspólny program podkradania pieniędzy z Twojej kiesze
ni. Na początek wesprą tę część gospodarki, która jest ostoją ich wpływów - "komercyjne" 
banki państwowe. Banki te mają otrzymać fundusze na tzw. pomoc techniczną, związaną z 
nieściągalnymi kredytami. Tak to, po raz kolejny, rachunki za polityczne poparcie zostaną 
opłacone Twoimi pieniędzmi. 

om PRZEPUŚCILI, 
M Y ZAPŁACIMY 

Podział NBP 
W drugiej polowie l a t 80 komu

niści przeprowadzi l i reformę sy
stemu bankowego, Z molocha, j a 
k i m był N B P , wydzielono b a n k i 
"komercyjne 1 1 . N B P miał się dalej 
zajmować Finansami państwa, a 
banki "komercyjne" przejęły obsłu
gę przedsiębiorstw i ludności. 

Oczywiście b a n k i "komercy j 
ne" dalej pozostały państwowe, a 
ich działalność n i ewie l e miała 
wspólnego z bankowością. Były to 
kasy zajmujące się przelewaniem 
z pustego w próżne, czyli z j edne j 
kieszeni państwowej do drug ie j . 

2. Fortuny Rakowskiego 
Powstanie banków "komercy j 

n y c h " miało d l a n o m e n k l a t u r y 
duże znaczenie. Umożliwiało 
miękkie lądowanie w n o w y m sy
stemie. Z jedne j strony można było 
obsadzić wie le ciepłych posadek 
sprawdzonymi towarzyszami [ t j . 
pardon! - " fachowcami") ,z drugie j 

opanować k u r e k , którym następ
nie f inanse państwowe i p r y w a t 
ne przelewano do właściwych k ie 
szeni. 

N a j p r o s t s z y m sposobem n a 
chapania się w tamtych czasach 
było otrzymanie k r e d y t u oprocen
towanego na k i l k a procent rocznie, 
podczas gdy do lar drożał k i l k a 
dziesiąt procent miesięcznie. W y 
starczyło zamienić złotówki na 
do lary i spoko jn ie czekać na 
podwojenie kapitału. 

3. Balcerowicz - stracona oka
zja 

W a r u n k i e m powodzenia m a 
chlojek jes t to , że b a n k i te pozo
staną państwowe, że mogą zawsze 
liczyć na państwowe gwarancje i 
że iiie ma konkurenc j i banków za
granicznych. 

Przy wprowadzeniu p lanu B a l 
cerowicza istniała niepowtarzalna 
okazja, aby wszystkie b a n k i "ko 
mercyjne" szybko sprywatyzować. 

No ale wtedy komunistyczni " fa 
chowcy" zostaliby szybko zastąpie
n i prez fachowców autentycz 
nych . . . albo b a n k i te szybko by 
upadły. N a w e t gdyby większość 
akcj i znalazła się w rękach nomen
k l a t u r y , to sytuacja byłaby o nie
bo lepsza n i i teraz. Po pierwsze 
komuniści mus ie l iby zapłacić za 
prawo rządzenia b a n k a m i (teraz 
robią to za d a r m o ) , po drug ie 
wspiera l iby lewice z własnej kie
szeni (a nie z naszej}. 

4. Banki dusiciele 
M i m o zaangażowania w i e l u 

'niezastąpionych fachowców" pol¬
ski system bankowy funkcjonuje 
coraz gorzej. Z l ikwidowano prak
tycznie instytucję czeku; pieniądze 
przelewa się tygodniami, a o otrzy
m a n i u ryzykownego kredytu decy
duje poparcie polityczne, a nie za
bezpieczenie. System bankowy 
dusi gospodarkę, zamiast być j e j 
krwioobiegiem. 

Pieniądze wyssane od ciułaczy 
i f i r m lądują w kieszeniach czer
wonych cwaniaków oraz w niena
syconym budżecie państwa. (No 
ale z czegoś trzeba te powiaty sfi 
nansować). Nic więc dziwnego, że 
banki komercyjne znajdują się na 
s k r a j u bankruc twa . I czym szyb
ciej by upadły, t y m dla Polski by
łoby lepie j l Otworzyłoby sie pole 
dla banków z prawdziwego zdarze¬
n i a , l ewica straciłaby ekono
miczną bazę, 

. . .No ale właśnie dlatego te 
pseudobanki zostaną uratowane. 
Złe k r e d y t y zapłaci się z Twojej 
kieszeni, a "niezastąpieni fachow
cy" dalej będą d u m n i ze swojego 
profesjonal izmu. Szkoda ty lko , że 
nie j e s t t o profesjonalizm banko
wy. 

Gazeta P o l s k a N r 10 1 3 X 9 3 r , 
M a c i e j W n u k 

3AK £>DWiEPZit**y*M sb\ że 

KOUl/fJń- Z&oSfrĄM ZAPAS 
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Za czasów panowania króla Jana Kazimierza (1652) jedną z wiotkich kfęsk była morowa 
zaraza (mors nigra). Początkowo pojawiła się w kilku miejscach na Ukrainie po bitwie pod 
Beresteczkiem. Różne snuto domysły co do jej przyczyn. Jedni uważali, że zapoczątkowały ją 
trupy leżące wzdłuż drogi do Konstantynopola około 30.000. Drudzy sądzili, iż powstała z 
nędzy i głodu między ludem w czasie buntów chłopskich. Morowa zaraza (jak ja wtedy 
nazywano) posuwała się ze wschodu na zachód i we Lwowie zjawiła się w październiku 
(16S2r.), w Krakowie w grudniu, a stamtąd rozszerzyła się dorzeczem Wisły ku północy. 

Początkowo ludność była obo
jętna wobec tej choroby, bo też i 
nie miał k t o zająć się opieką cho
rych łudzi z b r a k u lekarzy t a k zna-
k o m i t y c h j a k w X V l w . Sprowadze
n i z obcych krajów przez obie żony 
Władysława r V nie zna l i p r a k t y k i 
leczenia te j choroby. 

Medycyną zajmowały się prze
ważnie k o b i e t y i udzielały pomo
cy b i e d n y m , spełniając dużą rolę 
w czasie w o j e n domowych i z a w i 
ści r e l i g i j n y c h . Po dworach szla
checkich i zamożniejszych domach 
t r z y m a n o się przepisów przec iw 
morowej zarazie : "czyszczono po
wietrze kamforą, octem, kadzidła
m i i p e r f u m a m i , potrząsano gma
chy i c h a t y w o n n y m i z io łami, 
kwiec iem pol l iowem, różą, podróz-
n ikowem liściem żółtej albo zwy
czajnej wierzby , skrap iano ściany 
octem, palono siarkę,, ," , służbie 
dawano cynamon i goździki w wód
ce, ubog im czosnek i maślankę. 
Bogatych leczono pigułkami: Ruf -
f i E p h e s u , Scodrio i B e z o a r e m . 
U b o g i m służyło k u r z e ziele, napój 
kornakowego lub omanowego ko 
rzenia w p iwie , żucie nasienia l u b 
czykowego, a przede w s z y s t k i m 
dzięgielowy korzeń w w i n i e w le 
cie, a w z imie z wódką. Używano 
też goryczk i , b u k w i o w y c h liści i 
nogietka na kwaśno". Jednak oka
zało się to mało skuteczne wobec 
powszechnej obojętności i wspól
nego działania, by zwalczyć cho
robę. Nie b r a k było i t a k i c h , którzy 
śmiali się z trwożliwych ludz i i sto
sowanych przepisów U m i a s t o w -
s kiego. 

Z początkiem w i o s n y I 6 5 2 r . 
pomór zaczął ustawać i zdawało 
się, że mi ja niebezpieczeństwo cho
roby. Tymczasem w m a j u w K r a 
kowie umiera ło codziennie 50 
Żydów, zaś po 100 chrześcijan, a 
w okolicy do 250 ludz i tygodnio
wo. 

N a ciele zapowietrzonych w y 
stępowały małe czerwone p l a m k i , 
zwane mrówkami, połączone z go
rączką wewnętrzną. Ciało było 
czasem czerwone, niekiedy sine i 
k r o s t a m i narzucone. Chorobę roz
poznawano z powodu silnego bólu 
głowy, t e m p e r a t u r y ciała, skłon
ności do wymiotów, ciężkim odde
chu, p o n u r y m spojrzeniu , b r a k u 
snu, ociężałości, z b y t n i m spaniu , 
guzach pod pachą, czarnym wrzo
dach i ognistych - to wszystko r a 

zem albo jedno po d r u g i m l u b po
jedynczo było znak iem choroby. 

Lekarze zalecali ogólnie szał
wię i rutę w occie w i n n y m . Jed
nak wszystko to okazało się n ie 
skuteczne. Bogaci uc iekal i w róż
ne s trony , a w k r a j u narastał n ie 
pokój. Prócz morowego powietrza 
panował głód, febry, gorączki- jak 
mówią współcześni - puch l iny wą
t roby , zapalenia śledziony, upły
w y k r w i z us t i nosa, ból głowy i 
żołądka - wszystko z nagłą i gwał
towną śmiercią". 

Zaraza wzmagała się. Ludność 
chroniła się w kościołach. Krzyże 
i figury po drogach stały oświeco
ne d n i e m i nocą, a ludzie m o d l i l i 
się gorąco do Boga, śpiewali poboż
ne pieśni i płakali zarazem. N a 
wet Żydzi m o d l i l i się w kato l i ckich 
kościołach. L u d rzucał się przed 
ołtarze Chrystusa , zanosząc bła
galne m o d l i t w y : 

- "Miłościwa Panno, Przena j 
świętsza M a r i o , M a t k o miłosier
dzia, Królowo nieba i z i emi , módl 
się za n a m i grzesznymi. Wieleśmy 
w i n n i Bogu i Synowi T w e m u za 
grzechy nasze. Uproś przecie co
ko lw iek , a T y nas karz miłościwie 
jeśli wo la Twoja , bo Syna Twojego 
ciężka i nieznośna ręka". 

Choroba wzmagała się i zda
wało się ludziom, że już gorzej być 
nie może. A tymczasem był to do
piero początek- Umierał l ekarz , 
ksiądz, grabarz , dzwonnik i nie 
było k o m u pielęgnować żywych i 
chować umarłych. Ludzie padal i 
j a k muchy , stojąc lub idąc na dro
dze. Z kościołów uc ieka l i w lasy, 
chowal i się po norach zwierząt, 
lękając się spotkań-jeden drugie 
go' D o m y stały puste o t w o r e m , 
t r u p y leżały j a k snopy na ścierni
sku. Przerażenie ogarnęło wszyst
k i c h , ludzie wprost dziczeli i n ie 
będziemy przytaczal i przykładów 
potwornej dzikości. 

Zgłodniały l u d po lasach zaczął 
palić domy i rabować. Po k r a j u 
włóczyły się zbrojne bandy h u l t a -
j ów na komach . Napadały one i 
rabowały dwory szlacheckie, wsie 
i miasteczka. L u b l i n , Kal i sz , Czę
stochowa. Ujście, Kęty zupełnie 
spłonęły. Spalono i zrabowano wie
le dworów i wsi w województwie 
k r a k o w s k i m , sandomierskim, po
znańskim, k a l i s k i m , s i e radzk im, 
r u s k i m , płockim, mazowieckim i w 

Prusach w Z iemi Dobrzyńskie j . 
Rabowano w województwie brze
sko -ku jawsk im, inowrocławskim i 
l u b e l s k i m , j a k tego deklarac je wo
jewództw na sejmie dowodzą. Cią
gle deszcze, powodzie i odłogiem 
leżące nie uprą wionę pola dopełni
ły klęski, której szkód obliczyć n i k t 
nie był w stanie . 

"Sumę wszystkich zmarłych w 
K r a k o w i e według 5,11.1653 poda
je Goliński 33.638 l u d z i , Kocha
nowski i Rzączynski 36.000, Ra-
dawsk i podnosi ją do 40-000, J a n 
M a r k i e w i c z , ławnik k r a k o w s k i , 
mówi t y l k o o 20.000, i n n i podają 
30.000". I le umarło ludz i wówczas 
w całej Polsce, t r u d n o n a w e t ob l i 
czyć w przybliżeniu. 

W m e t r y k a c h kościelnych wo
jewództwa krakowskiego brakuje 
spisu umarłych od 164Sr. do 
1655r. Ze słów kanclerza Radz i 
wiłła w y n i k a , że s t r a t y były duże 

(Memoriał Alb.Radziwiłła, l i s to 
pad 1652). "Powie trze w Polsce 
wszędzie grasowało t a k , że w nie
których miasteczkach ledwo 100 
ludz i żywych zostało. Pokucie, zie
m i a h a l i c k a i chełmska, Wołyń, 
Podole, woj.bełzkie, lubelskie, san
domierskie i krakowsk ie poniosły 
ogromne s t r a t y w ludziach. Zara
za trwała w niektórych miejscach 
aż do 1655 r . W 1653r. grasowała 
w T o r u n i u i Gdańsku, gdzie umar 
ło 11.600 l u d z i . W S i e r a d z u w 
I 6 5 4 r , zmarło 2000 mieszkańców, 
w Poznaniu jeszcze się w I655r 
pokazała". 

K r o n i k a r z e twierdzą, że od 
I 3 4 8 r . , gdy wtargnęła czarna 
śmierć p ierwszy raz do Polski , za
raza pojawiała się często. U w a 
żają, że przenikała z Węgier i po
wstawała z głodu. W X I V w r sroży-
ła się 6 razy, w XV-19 , w X V I I pa
nowała w latach 1601-3, w 1623¬
25, 1627-39, a zawsze n iemal po 
k i l k a lat . Od l34Sr . do I 6 5 5 r . mia 
ła ją Polska u siebie przez 77 l a t " . 
Niszczyła k r a j ekonomicznie, spo
łecznie, i n t e l e k t u a l n i e i cywil iza
cyjnie. 

Artykuł opracowano na pod
stawie rozdziału "Czarna śmierć" 
L . K u b a l i "Szkice His toryczne" 
Serya d r u g a , Lwów, Nakładem 
Księgarni Gabrynowicza i Schmid
t a , 1880. 

Promieniownie kształtów powinniśmy traktować jako poję
cie umowne, które powinno nam się kojarzyć z możliwością 
wpływu na organizm człowieka, materię ożywioną i nieoży
wiona. Wpływ ten maże być pozytywny jak i negatywny, a 
oceniać go możemy na podstawie subiektywnych doznań i 
odczuć oraz wskazań przyrządów radiestezyjnych. 

E m i t e r a m i p r o m i e n i o w a n i a 
kształtów są nie ty lko bardzo zna
ne p i ramidy , ale prawie wszystkie 
bryły geometryczne, a także pew
ne f igury i formy l iniowe współcze¬
sne oraz te pozostawione przez 
dawne cywilizacje. Z n a k i , symbo
le, dziwne figury geometryczne t 
o rnamenty , promieniujące w za
leżności od ustawienia pozytywnie 
lub szkodliwie były znane i stoso
wane j a k o n ieodzowny e l e m e n t 
obrzędów, obyczajów i f i lozof i i na
szych starożytnych. J e d n a k dzi 
siejsza radiestez ja o d k r y w a na 
nowo zastanawiające właściwości 
tych figur. Oddziaływanie różnych 
f o r m geometrycznych i kształtów 
zaczyna interesować powoli także 
współczesną naukę. W w i e l u insty
tucjach bada się i anal izu je to od
działywanie nadając m u różne 

nazwy. Coraz częściej j e d n a k uży
wa się pojęcia "neoenergia", wpro 
wadzonego przez amerykańskiego 
f izyka dr . S ,V r Kinga w pracy "Ne-
oenergia i f o rmy geometryczne'". 
N a z w a została wprowadzona w 
celu odróżnienia tej formy energii 
ad elektryczności, magnetyzmu, 
światła i t p . Czym zatem jest neo
energia? Według doniesień j e j ba
daczy neoenergia ma cechy elek
tryczności, np: przypływu w formie 
prądu, niektóre polowe właściwo
ści magnetyzmu, zdolność odbija
nia się t a k j a k światła oraz pewne 
własności ciepła. Jest j e d n a k z 
pewnością niezależna od każdej z 
tych energii. Neoenergia emitowa
na przez różne formy i bryły geo
metryczne wykazuje te same wła
ściwości. Najważniejsze to : t en 
dencja do przypływu pionowego 
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MOWA NASZEGO 
DZIECKA" 

(jeśli nie jest odpowiednio k ie ro 
wana przez przewodniki m a t e r i a 
łowe), pobudzenie wszelkich n a t u 
ra lnych procesów komórkowych , 
s tymulowanie aktywności enzy
mów, wywołanie s tandartowych 
wrażeń termicznych (chłód, cie
pło). Inne efekty to odwadnianie i 
opóźnianie ut leniania , j a k również 
neutralizacja kwaśności.Neoener-
gia posiada jeszcze jedną ciekawą 
właściwość, właściwość czysto ra
diestezyjną, tzn.zdolność wygłu-
szania, neutral izacj i czy też odchy
lania promieniowania żył wodnych 
j p romien iowan ia kosmicznego. 
N a tej zasadzie działają "odpro-
mienn ik i kształtu". Każda z form, 
które daje efekty neoenergii, może 
być wykonana z dowolnego m a t e 
riału. Niek iedy wystarczą same 
k o n t u r y czy szkie let , bez ścian 
bocznych czy wypełnienia. N i e 
które bryły i kształty dają efekty 
neoenergi i n a zewnątrz po
wierzchni inne ty lko do wewnątrz 
bryły, a jeszcze inne mają obydwie 
właściwości. Do najbardziej zna
nych, oprócz p i r a m i d , emiterów 
neoenergii należy zaliczyć posągi 
z W y s p y W i e l k a n o c n e j , uszaty 
"Krzyż egipski" zwany także " K l u 
czem N i l u " , symbol J i n - J a n g w 
systemie Pa-Koua wywodzący sie 
z chińskiej f i lozofi Tao, pierścień 
Atlantydów czy poczciwa podkowa 
końska przybi jana na ścianie na 
szczęście. Z i n n y c h znaków i sym
boli należy wymienić jeszcze krzy 
że o różnych kształtach, spiralę, 
meander, szachownicę. 

N a podstawie " A l m a n a c h u 
Radiestezyjnego" N r 1/89 opraco
wał Eugeniusz Janczyk 

W następnym o d c i n k u : Pro
mieniowanie kolorów, Chromote-
rapia - czyli leczenie chorób kolo
r a m i . 

Osoby zainteresowane zabez
pieczeniem się przed szkodl iwym 
promieniowaniem zapraszam na 
adres: 

Usługi 
Radiestezyjne 
mgr Eugeniusz 
Janczyk 
ul.Piłsudskiego 12/7 
36-100 Kolbuszowa 
tel.272-689 

Postęp i medycyna w ostatnich 
latach poszły tak daleko, że wie
dza o człowieku jego rozwoju i zdro
w i u interesuje wszystkich. Rzadko 
zdarza się, żeby ktoś zaniepokojo
ny stanem zdrowia swoim lub swo
ich bliskich nie dotarł do odpowie
dniej l i t e ra tury , odpowiedniej po
r a d n i medycznej l u b nie uzyskał 
k o n t a k t u z psychologiem bądź i n 
nego rodzaju terapeutą. Zwłasscza 
dotyczy to zdrowia i rozwoju na 
szych dzieci. Już bowiem w okre
sie przed urodzeniem dziecka ro 
dzice mogą uzyskać wiele informa¬
cji o n i m . Dostarcza nam tej 'wie
dzy bogata l i t e ratura , a także spe
cjaliści i lekarze w poradniach. Gdy 
szczęśliwie przyjdzie na świat na 
sze dziecko, staramy sic zapewnić 
m u optymalne w a r u n k i rozwoju. 
Bacznie obserwujemy j a k się poru
sza, czy nas widzi , poznaje, czy re
aguje na nasz głos, gesty, mowę. 
Staramy się prawidłowo go odży
wiać, zapewnić m u dobre w a r u n k i 
rozwoju psychicznego. Zwracamy 
uwagę, na pierwsze krok i , czy » od
powiednim momencie siada, czy 
głosem reaguje na naszą mowę. czy 
n^s rozumie. Mimo jednak tak do
brze rozwiniętej medycyny, m y 
jako rodzice nie możemy zdawać się 
wyłącznie na nią. Odpowiednio bo
w i e m wcześnie zauważona niepra
widłowość daje szansę wielu dzie
ciom uniknięcia poważnej choroby, 
bądź powrotu do zdrowia. Dziś sku
p i m y się wyłącznie na zagadnie
niach tzw.rozwoju ogólnego dziec
ka, w którym jedną z najważniej
szych cech jest sprawność rucho
wa-Jest to pojęcie bardzo szerokie 
i dotyczy nie ty lko tego, czy dziec
ko spokojnie leży w łóżeczku i nie 
sprawia rodzicom kłopotu, czy też 
jest ruchliwe. Ważnejest, czy w od
powiednim czasie podnosi główkę, 
czy manipuluje i bawi się własny
m i rączkami i nóżkami, czy upar

c i / Ć / 
cie próbuje unosić całe ciałko, pra
cowicie i niestrudzenie przejmując 
ten wysiłek, by wreszcie mimo licz
nych upadków ok. 1 roku życia sta
wiać pierwsze nieporadne k r o k i i 
coraz sprawniej dotykać przedmio
tów i bawić się n imi . Nie mniej waż
na jest też sprawność ruchowa na
rządów mowy: języka, warg , pod
niebienia, a także siła głosu, dłu
gość wydechu. Zwracajmy uwagę, 
czy nasze dziecko w wieku ok,2-3 
m-ca życia wydaje okrzyki , pohu
kuje, kwili? Z czasem przekonamy 
się, że te pierwsze krzyki mają swo
je znaczenie - są symptomami sa
mopoczucia dziecka. To samorzut
ne wydawanie dźwięków jest szcze
gólni E wyraziste, gdy niemowie jest 
wyspane, suche i nakarmione. Wte
dy wyzwala się cala jego energia 
życiowa, czego wyrazem są ruchy 
całego ciała - zwłaszcza rąk i nóg 
oraz organów mowy. Jest to bez
wiedna fizyczna zaprawa do nrzy-
szłego działania. Będziemy obser
wować stały postęp w wydawanych 
przez dziecko głosach. Z czasem 
staną się one celowe, a dziecko za
cznie bawić się swoimi okrzykami , 
które brzmieniowo bedą n a m przy¬
pominać głoski naszego języka. 
Proces t en będzie się ujawniać 
ok.6-7 m-ca życia i nazywamy gc 
gaworzeniem. Jest to niezbędny 
element w rozwoju słuchu zdrowe
go dziecka prawidłowo odbierają
cego dźwięki otoczenia. Zwróćmy 
uwagę, czy dziecko zamiast rozwi
jać r e p e r t u a r swoich okrzyków, 
dzięki zaostrzaniu spostrzegawczo

ści, zwiększonej uwadze i pEwniej¬
szej pamięci, nie przestaje gawo
rzyć, czyl i wydawać dźwięków 
typu : aaa, ba, ba, ag, ab, puu i tp . , 
które przypominają prawie wszy
stkie polskie samogłoski i część 
spółgłosek. Zdarzają się też twory 
głoskowe t rudne do nazwania, 3 
powstające z przypadkowego zbl i 
żenia narządów mowy. Ważnejest, 
aby nie przeoczyć tego procesu, a 
wręcz go podsycać. W przyszłości 
dziecko coraz sprawniej będzie roz
poznawać głos i ton wypowiedzi b l i 
skich i odpowiednia na niego rea
gować swoim głosem.. Od począt
k u więc rodzice powinni nawiązy
wać kontakt słowny z dzieckiem i 
pozytywnie reagować na jego ak
tywność. Znaczy to, ze do dziecka 
noworodka, a potem niemowlęcia 
Stale mówimy, uśmiechamy się, 
zachęcamy do wydawania dźwię
ków i okazujemy słowem, gestem i 
mimiką naszą miłość i pełną adap
tację, a w razie potrzeby także dez
aprobatę. Tylko w takich warun
kach dziecko od początku swego 
życia będzie uczyć się k o n t a k t u 
słownego z ludźmi i prawidłowo, w 
odpowiednim czasie posługiwać się 
* Swem, budować szersze wypowie
dzi , a w konsekwencji rozwijać sie 
psychicznie i intelektualnie* 

m g r J a d w i g a Wienczycka 
logopeda Poradni 

Psy chol ogiczno -Ped agogic znej 
w Kolbuszowej 



SERWIS INFORMACYJNY N r 2 6 

MIEJSKIEJ 
w Kolbuszowej 

s t y c z e n - l u t y '94 

UCHWAŁA NR: XXXIX/263/93 

Rady Miejskiej w Kolbuszowej z dnia 20 g r u 
dnia 1993r. w sprawie ustalenia stawek podat
k u od nieruchomości i od posiadania psów na 
I994r . oraz zwolnienia z podatku. 

Na podstawie art.13 ust, 2 pkt.S i art .40 u s t . l 
oraz ar t , 41 u s t . l a r t .42 1 i 2 ustawy z dnia 8 
marca 1990r . o samorządzie t e r y t o r i a l n y m 
{Dz.U. N r 16 poz.95 zpóźn.zm.), a r t . I ppkt . " b " i 
T ' ustawy z dnia 14 grudnia I990r . o dochodach 
g m i n i zasadach ich subwencjonowania (Dz.U., 
nr 89 poz.518 z pćźn,zm.l, a r t . l i 2 art .7 ust.2 
ustawy z dnia 12 stycznia 1991r, o podatkach i 
opłatach lokalnych (Dz .U.Nr9 poz.31), Rozpo
rządzenia Rady Ministrów z dn ia 8 g r u d n i u 
I993r . w sprawie wykonania niektórych prze
pisów ustawy o podatkach i opłatach lokalnych 
( D z , U N r 121 poz.540) 

Rada Miejska w Kolbuszowej postanawia: 
41 

Ustalić wysokość stawek podatku od n i e r u 
chomości rocznie: 
1. Od budynków mieszkalnych i ich części - 700 

zł od I m - powierzchni użytkowej, 
2. Od budynków lub ich części z wiązanych z pro

wadź oną działał ności ą gospod a rczą -34.000 
zł od l m J powierzchni użytkowej, 

3. Od pozostałych budynków lub ich części -
5.000zł od l m - powierzchni użytkowej, 

4. O d b u d o w l i - 2 % ich wartości 
5. Od l m 1 1 powierzchni gruntów: 

a) związanych z prowadzeniem działalności 
gospodarczej -1.200zł, 
b) pozostałych - 70zł, 

S2 
Ustalie stawkę podatkuod posiadania psów 

w wysokości 50,000zl od każdego psa. 
53 

Ustalić wysokość prowiz j i za inkaso z tytułu 
pobranego podatku od posiadania psów na 10% 
od zebranej kwoty . 

94 
1. Należność z tytułu podatków określonych w 

§1 i §2 uiszcza się: 
- w drodze inkasa u sołtysa lub inkasenta, 
- w kasie Urzędu Miasta i Gminy , 
- na rachunek bankowy Urzędu M i a s t a i 
Gminy. 

2. Poda tek określony w §2 płatny jest w ratach, 
w terminach : do 30 czerwca i do 30 l istopa
da. Posiadanie psa przez okres krótszy niż 6 
miesięcy powoduje zmniejszenie s t a w k i po
d a t k u określonego w §2 o 50%. 

§6 
L Zwaln ia się z podatku od nieruchomości po

zostające w użytko waniu Biblio teld Miej ske-

Gminnej w Kolbuszowej, Domu K u l t u r y M i a 
sta i G m i n y w Kolbuszowej, Ochotniczych 
Straży Pożarnych na terenie gminy Ko lbu 
szowa, Fundacj i na rzecz K u l t u r y w Ko lbu 
szowej nieruchomości gruntowe oraz ich czę
ści składowe. 

2 r Z w a l n i a się z p o d a t k u od nieruchomości 
g r u n t y stanowiące mienie wiejskie oraz mie
nie wspólnot gruntowych, u jawnionych w 
księgach wieczystych prowadzonych przez 
Sąd Rejonowy w Kolbuszowej, 

3. Z w a l n i a się z p o d a t k u od nieruchomości 
grunty oraz ich części składowe stanowiące 
własność gminy Kolbuszowa a nie pozosta
jące w posiadaniu zależnym osób orawnych, 
osób fizycznych lub jednostek organizacyj
nych nie posiadających osobowości prawnej , 

§6 
Wykonanie uchwały zleca się Zarządowi 

M i a t a i Gminy w Kolbuszowej. 
£7 

Uchwała wchodzi w życie z dniem je j ogło
szenia i obowiązuje od dnia 1 stycznia 1994r. 

UCHWAŁA NR. XXXIX/261/93 

Rady Miejskiej w Kolbuszowej zdnia 20 g r u 
dnia 1993 roku w sprawie przejęcia z dniem 1 
stycznia 1994 r o k u obowiązku prowadzenia 
szkół podstawowych oraz ustałenie t e r m i n u 
przejęcia tego zadania. 

N a podstawie ar t . 104 ust. 2 ustawy z dnia 7 
września 1991 roku o systemie oświaty (dz.U. 
nr.95 poz.425 z późniejszymi zmianami ) oraz 
art .7 u s t . l p k t 8 i art .18 u s t . l z dnia 8 marca 
1990 roku o samorządzie t e ry tor ia lnym (dz.U. 
N r . 16 poz.95 z późniejszymi zmianami), po prze
analizowaniu możliwości finansowych gminy i 
potrzeb finansowych szkół podstawowych z te 
renu gminy Kolbuszowa 

R a d a M i e j s k a w K o l b u s z o w e j 

Przejmuje się prowadzenie szkół podstawo¬
wych z terenu M i a s t a i G m i n y Kolbuszowa z 
dniem 1 stycznia 1994 roku . 

52 
Zleca się Zarządowi Miasta i Gminy wyko

nanie uchwały i powiadomienie do dnia 30 g r u 
dnia 1993 r o k u Kuratora* Oświaty w Rzeszowie 
o ustaleniu, o którym mowa w £1 uchwały, 

$3 
Nadzór nad wykonaniem uchwały powierza 

się Komis j i Zdrowia Pomocy Społecznej i Socjal
nej Oświaty i Wychowania K u l t u r y i K u l t u r y 
Fizycznej. 

U 
Uchwala wchodzi w życie z dniem podjęcia. 

UCHWAŁA NR XL/269/93 

Rady Miejskiej w Kolbuszowej z dnia 30 g r u 
dnia 1993r. w sprawie ustalenia opłatza dostar
czoną wodę i wprowadzenie ścieków do urządzeń 
kanalizacyjnych miasta, eksploatowanych przez 
Przedsiębiorstwo Gospodarki K o m u n a l n e j i 
Mieszkaniowej w Kolbuszowej. 

Na podstawie ar t . 18 ust.2 p k t 8 ustawy z dni a 
3 marca 1990 roku o samorządzie terytor ia lnym 
{Dz .U N r , 16 poz.95 z późniejszymi zmianami) 
oraz §11 ust. 1,2,3 i 4 rozporządzenia Rady M i 
nistrów z dnia 23 grudnia 1986roku (Dz.U. Nr.47 
poz.234) ze zmianami (Dz.U. N r . 4 poz,25 z 1989r. 
Nr.22 poz.131 i Nr.89 poz.522 z 1990 roku) 

Rada Miejska w Kolbuszowej postanawia: 
U 

Ustalić od 1 stycznia 1994 roku opłaty za 
wodę pobieraną z ujęcia w Cmolasie i ujęcia w 
Widelce oraz wprowadzenia ścieków do urządzeń 
kanalizacyjnych miasta Kolbuszowa w wysoko
ści: 
1. D l a gospodarstw domowych oraz gosp. ro l 

nych wysokotowarowych 
a) za l m 3 dostarczonej wody - 5.700 zł. 
b) za l m 1 odprowadzonych ścieków - 2.300 
zł, 

2. Dla jednostok budżetowych 
a) za l m a dostarczanej wody - E. 100 zł 
b) za lny 1 odprowadzonych ścieków - 3.500 
zł. 

3. D l a osób fizycznych i prawnych prowadzą
cych działalność gospodarczą 
a) za l m ł dostarczonej wody -14.200 zł. 
b) za lny 1 odprowadzonych ścieków - 4.400 
zł. 

Opłatę za pobranie wody z wodociągów i 
wprowadzenie ścieków do urządzeń kanal iza
cyjnych według cen u s t a l o n y c h niniejszą 
uchwałą wymierza i pobiera Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w K o l -
buszowej. 

53 
W y k o n a n i e uchwały zleca się Zarządowi 

Miasta i Gminy . 
H 

Uchwała podlega ogłoszeniu w sposób zwy
czajowo przyjęty poprzez wywieszenie na tab l i 
cach ogłoszeń rozmieszczonych na terenie M i a 
sta i G m i n y Kolbuszowa. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miasta i G m i n y w Kolbuszowej ogła-
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sza przetarg ustny na sprzedaż lub oddanie w 
wieczyste użytkowanie gruntów: 

I 
1. d z i a ł k i n r 2 l l l / 4 o p o w , 7 arów położonej w 

Kolbuszowej Górnej,przeznaczonej do zabu
dowy mieszkaniowej, z ceną wywoławcza 17 
m i n 973tys .z ł . 

2. działki nr 1302/2 o pow r 9 arów, położonej w 
Kolbuszowej Dolnej częściowo zabudowanej 
i za drzewni o nej, położonej w tzw. terenach 
zieleni, dzierżawionej prezS.Kubisia. z ceną 
wywoławczą 16 *flln- 724 tys.zł. 

3. działki n r l934/5o pow. 443m I , położonej w 
Kolbuszowej przy ul .Rząd zki ego, przezna
czonej na cele usług nie uciążliwych i han
dlu, z ceną wywoławczą 64 tyszł , za l m ? . 

n 
N a oddanie w dzierżawę na okres 3 l a t : 

L działkinr4236opow. I n a , położonej w K o l 
buszowej Górnej, przeznaczonej na cele ro l 
nicze, z ceną wywoławczą 300 tys z i . czyn
szu rocznie. 
Do przetargu mogą stanąć osoby hzyczne i 

prawne, które wpłacą w a d i u m wysokości 2D9Ł 
ceny wywoławczej zainteresowanej działki naj
później w d n i u przetargu do godziny 9 30. 

Osobyh które przetargu nie wygrają otrzy
mają zwrot wadium. 

Osoby, które przetarg wygrają a nie stawią 
się do zawarcia umowy, tracą wadium. 

W przypadku nabywania g r u n t u na wieczy
ste użytkowanie nabywca płaci tzw. opłaty rocz
ne w wysokości 1% od wylicytowanej wartości 
oraz pierwszą opłatę w wysokości 21 wylicy-
towanej ceny g r u n t u , która płatna jest przed 
zawarciem umowy notarialnej , 

Zawarcie umowy winno nastąpić w ciągu 1 
m-ca od dnia przetargu. 

Zastrzega się odstąpienie od przetargu w 
części łub całości bez podania przyczyn. 

Przetarg odbędzie się w Urzędzie Miasta i 
Gminy w dniu 10 lutego o godzinie 10-tej, 

INFORMACJE 

Urząd Miasta i Gminy w Kolbuszowej infor¬
muje , że z dniem 15 Lucy 1994r. upływa t e r m i n 
płatności 1 r a t y podatku od posiadanych środ
ków transportowych. 

W związku z t y m prosi się o uiszczenie na
leżności podatkowych w tutejszym Urzędzie, u 
Sołtysów i w Banku Spółdzielczym w Kolbuszo
wej. 

Wcześniejsze dokonanie wpłaty pozwoli na 
uniknięcie oczekiwania w kolejkach w ostatnich 
dniach przed upływem t e r m i n u płatności. 

Równocześnie informuje się, że wygaśniecie 
obowiązku podatkowego w podatku od środków 
t r a n s p o r t u następuje z końcem miesiąca w 
którym środek t ranspor towy został na stałe 
wycofany z ruchu lub zbyty. Czasowe wycofanie 
środka transportowego z ruchu nie zwalnia z 
obowiązku płatności w/w podatku. 

Za uchylenie się od obowiązku płatności po
d a t k u i nieterminową wpłatę n alicz ono hedą 
odsetki od dnia wymagalności do dnia wpłaty. 

W razie zaistnienia okoliczności mających 
wpływ na postanowienie lub wygaśnięcie obo
wiązku podatkowego, zmianę miejsca zamie
szkania, należy powiadomić tutejszy Urząd w 
terminie 14 dni od dnia zaistnienia tych okolicz
ności. 

S t a w k i 
p o d a t k u o d środków t r a n s p o r t o w y c h w 

g t n i n i e K o l b u s z o w a w i 99-1 r . 

Podatek od środków transportowych wynosi 
rocznie; 

1) od motorowerów-54.000 zł 
2) od motocykli z s i lnikiem o pojemności sko

kowej: 
a) doE)0cm J włącznie - lH.000z ł 
b) powyże j50cm a do350cm 3 - l92 .000z ł 

c) powyżej 350 cm J -936 .000 zł. 
3) od samochodów osobowych z s i lnikiem opo-

jcmnoćci okokowęj: 
a) do 900 cm 3 -288 .000 zł 
b) powyżej 9 0 0 c m 3 do LSOfam* włącznie -

528.000 zł 
c) powyżej L 3 0 0 c m 3 do 1.500cm 3 włącznie -

660.000 zl 
i> powyżej 1.500cm 3 do 1,600cm 3 włącznie -

1.040.000 zł 
e) powyżej l , 6 0 0 c m J do 1.800cm J włącznie -

1.644000 zł 
f) powyżej l.SOOcm* do 2.000cm 3 włącznie -

2.772.000 zł 
g) powyżej 2.000cm 3 do 2.500cin 3 włącznie z 

wyjątkiem samochodów m a r k i "Warszawa" 
-4.290.000zł 

h) od samochodów m a r k i "Warszawa"-660-000 
zł 

i) powyżej 2.500cm 3 -5.790,000 zł 
4) od samochodów osobowych: 
a) z s i ln ik iem nie charakteryzujących się po

jemnością skokową: - 1.350.000 zi 
b) z napędem elektrycznym - 288.000 zł 
5) od autobusów oraz samochodów ciężarowych 

przystosowanych do przewozu osób w licz
bie miejsc do siedzenia łącznie z miejscem 
kierowcy: 

a) d o l 5 m i e j s c - 1 . 0 4 4 0 0 0 z ł 
b) powyżej 15 do 30 miejsc -1.926.000 zł 
c) powy ie j30mie j s c -4 .242 .000z i 
6] od samochodów ciężarowo-osobowych o do

puszczalnej masie całkowitej: 
a> d o 2 t w ł ą c z n i e - 6 6 0 0 0 0 z ł 
b) powyżej 2t -1 .044.000zł 
7) od samochodów cięż aro wych i ci ągmko w sio

dłowych o ładowności samochodu lub naci
sku na siodło ciągnika: 

a) od 0,5t włącznie-660 000 zł 
b) powyżej 0,5t do l t włącznie -1.044,000 zł 
c) powyżej U do 2t włącznie-1.248.000 zł 
d) powyżej 2t do 4twłącznie-1.542.000zł 
e) powyżej 4t do Gt włącznie - 2,118.000 zł 
fi powyżej 6t do 8t włącznie - 2.514.000 zł 
gł powyżej 8t do lOt włącznie - 3.672.000 zł 
h) powyżej 1 0 t - 4 830000z ł 
8) od samochodów specjalnych -1.044.000 zł 
9) odciągnikówbalastowych-4.830.000zł 
10) od ciągników rolniczych z s i ln ik iem o pojem

ności skokowej. 
a) do 4000 cm3 włącznie - 87.000 zł 
b) powyżej 4000cm3-438.000 zł 
11) od przyczep i naczep: 
a) campingowych-168.000 zł 
b) od ładowności do 0,51 włącznie-138.000 zł 
c) o ładowności powyżej 0,5t do l t włącznie -

288,000 zł 
d) o ładowności powyżej l t do 5t włącznie -

240.000 zł 
e) O ładowności powyżej 5t do 20t włącznie -

732.000 zł 
f) oładowności powyżej 2 0 t - 1 248.000zł 
g: pozostarych-1.044.000 zł 
12) od łodzi motorowych oraz jachtów z silnikiem 

o pojemności skokowej: 
a) powyżej 2 0 0 c m 3 do l.OOOcm 3 włącznie -

480.000 zł 
b j powyżej l.OOOcm 3-1.044.000zł 
13) od promów - 288.000 zł 
14) od łodzi służących do zarobkowego przewo

zu towarów i osób -1 .044.000 zł 

S e r w i s przygotowali pracownicy 
Urzędu Miasta i G m i n y w K o l b u s z o w e j 

Muzeum 
K u l t u r y Ludowej 

w Kolbuszowej zwra
ca się z gorącą prośbą do 
P.T. mieszczan kolbuszow-
i k i c h o przytrzaśnięcie s t r y 
chów, piwnic i szuflad. 

Każdą pamiątkę z przeszłości 
naszego miasta trzeba zachować i 
pokazać mło dzieży bowi em takie mia
sto będzie Jakie j ego młodzieży chowa
nie! 

Prosimy więc o dary, depozyty, sprze
daż eksponatów, j ako że planujemy otwar
cie wiosną stałej wystawy obrazującej histo
rię Kolbuszowej. 

Dziękujemy 
D y r e k c j a M K L 
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LEGANDARNE MIASTO DZIAŁALNOŚCI PRODUKCYJNYCH ZRZESZEŃ I SZTUKI 
Z miastem Ploermel łączy Kolbuszowę przyjaźń i współpra

ca od 20.X J990r. Poznajemy ta jedno z najstarszych miast 
bretońsktch pod różnymi aspektami: turystycznym, rolniczym, 
przemysłowym, oświatowym, kulturalnym i w ogóle. 

Okolice ; • - • » . to miejsce, 
gdzie h i s t o r i a miesza się z le 
gendą. Las Brocehande nęci przy
bysza do Tjjeknych spacerów, roz
brzmiewa jeszcze do dziś k r o k a 
m i słynnych Rycerzy Okrągłego 
Stołu, a także uczniów rené san-
sowej Szkoły O f i c e r s k i e j , D l a 
50000 mieszkańców tego regionu 
Ploermel daje spokojne życie w 
zgodzie z naturą. Służą t e m u 
słynne kąpi eliska j ak Sa i n t - M a l o , 
k r y t y basen i k o r t y tenisowe. 

Jezioro P loermel tf* r a j wod
nego spor tu , a M o n t e r t e l o t i jego 
śluza s tanowi malowniczy zaką* 
tek d la żeglujących i podrużują-
cych po kanale M a n t e s - B r e s t . Na 
s k r a j u lasu Brocehande - c e n t r u m 
ce l tyck ie j k u l t u r y , szczegó ln ie 
' d o l i n a bez p o w r o t u " i pasmo w y 
stępujących ponad nią gór s k a l i 
stych to "Baśniowe zwierciadło". 
Przeplatające się do l iny , s t r u m y 
k i i m i n y to rzeczywiście k r a i n a 
l egendy rycerzy b ies iadników. 
N a t o m i a s t zamek obronny T r e -
cessenów okolony wodą z X V I w. 
wCampeneac w środku stepowe
go kra jobrazu c h a r a k t e r y z u j e t a 
jemniczy czar. 

Ploermel j e s t europejską sto
licą produkc j i per fum. Zrzeszenie 
*Yves Rocher ' specjalizujące się 
w produkc j i kosmetyków pocho
dzenia roś l innego , p r e d u k u j e 
słynne wody kolońskie oraz per
fumy , Ważne miejsce z a j m u j e 

działalność innych zrzeszeń. Są 
n i m i : 

- A B C D - g ł ó w n y producent ja j 
- H u t y s t a l i • u t w o r z o n e w 

1945r. s ta le dostosowują swoją 
produkcję do a k t u a l n y c h w y m a 
gań w i e l u zakładów j a k : S N C F 
czy Peugeot 

- B a b o l l a t - M a i l l o t W i t t to 
światowy l i d e r w produkc j i l i n e k 
do r a k i e t tenisowych a także n i c i 
ch i rurg i c znych , 

- V a l o r i 5 [Bio ValorJ - j edyne 
zrzeszenie francuskie produkują
ce p r e p a r a t obniżający k r z e p l i 
wość k r w i - Hepar ine (hepatyne) . 

- Hydromatec - specjalizuje się 
w r e a l i z a c j i c en t ra l h y d r a u l i c z 
nych. To właśnie zrzeszenie było 
twórcą sys temu hydraul i cznego 
w i n d wieży Eif fe l . Brało też udział 
w poszuk iwaniu s t a t k u "T i tan ie " . 

Układ podpisany z U n i w e r s y 
tetem w Rennes pozwala wprowa
dzić w regionie nowe technologie. 
OD Vw, Ploermel ciągle rozrasta 
się i przystosowuje do wszelkich 
zmian i nowości. Ogółem liczy po
nad 200 przedsiębiorstw i p la 
cówek h a n d l o w y c h , z których 
w : ę k s z o ś ć j e s t z l o k a l i z o w a n a 
poza m i a s t e m . 

Ploermel zachowało wiele ze 
swej przeszłości między i n n y m i i 
w dziedzinie s z t u k i . P loermelsk i 
kościół Stanisława A mielą zwa
ny także "katedrą" został wyróż
niony j a k o jeden z trzech najważ
niejszych obiektów historycznych. 

Jest on s t y l i s t y c z n i e świetnym 
połączniem g o t y k u i renesansu. 
Duże wrażenie w y w i e r a s t a r e 
miasteczko T a u p o n t z kaplicą 
Stanisława Gorena ( X V I w , ) i j e j 
wspaniała brama. Uwagę zwie 
dzającego p r z y k u w a w c e n t r u m 
mias ta : Dom Marmuzetów, daw
na rezydenc ja Książąt B r e t o r i -
sk ich , K lasz tor Karmelitów, ze
gar astronomiczny i muze^ui L a 
mennais , r u i n y walów obronnych 
z wieża ( X l l - X I V w . ) , Godz i się 
wymienić kolekcję kost iumów -

jedyną w swo im rodza ju we F r a n 
c j i . 

In formac je ogólne o Ploermel 
w loka lne j prasie, z który K o l b u 
sz owi a nie utrzymują k o n t a k t y , 
p o w i n n y służyć r o z s z e r z a n i u i 
wzbogacaniu wiedzy o t y m regio
nie d la dalszego pogłębiania wię
zów pomiędzy m i a s t a m i i współ
pracy w różnych formach i dzie
dzinach. 

J . Sudo ł 

Mnich i kobieta 
W drodze do swojego klaszto

r u m n i s i buddyjscy n a p o t k a l i nad 
brzegiem rzeki przepiękną kobie
tę. Podobnie j a k o n i , chciała 
przejść przez rzekę, ale woda wez
brała za bardzo. T a k więc jeden z 
mnichów wziął ją no plecy i prze
niósł na drug i brzeg. 

D r u g i mnich był wielce zgor
szony. Przez dwie pełne godziny 
krytykował t a k i e zaniedbanie w 
zachowaniu iwiętej reguły. Czyż
by zapomniał, że j e s t mnichem? 
J a k mógł się odważyć dotknąć ko 
biety i przenosić ją na drug i brzeg 
rzeki? Co by ludzie powiedzieli? 
Czyż nie poddaje to w wątpliwość 
świętej rel igi i? 1 t a k dale j . . . 

Oskarżony słuchał c i erp l iwie 

tego niekończącego się kazania. 
Wreszcie zawołał: 

- Brac ie , j a zostawiłem tę ko
bietę nad rzeką, czy teraz niesiesz 
ją ty? 

Mówi arabski m i s t y k A h u B u 
sha nja: "Grzeszny czyn jes t znacz
nie mnie j szkodl iwy niż pragnie
nie i idea dokonania jego. Jedna 
rzecz ta ulec ciału w chwi lowe j 
przyjemności, a i n n a rzecz, bardzo 
różna, t o ciągle t o rozważać w 
umyśle i sercu*. 

Kiedy osoby re l ig i jne w kółko 
rozpamiętują grzech i n n y c h , moż
na podejrzewać, że to wgłębianie 
daje i m więcej przyjemności niż 
grzesznikowi . 



N r 26 przegląd K O L B U S Z O W S K I 

K A Z I M I E R Z SKOWROŃSKI 
26 listopada J974r. zmarł w rodzinnej miejscowości, Kolbuszowej, dr Kazimierz Skowroński, 

nauczyciel, historyk, w latach 1957-1961 poseł Kała "Znak". 

Był z pokolenia, które juz od
chodzi; urodzony w czasach zabo
rów, kiedy wielka cześć modlitw 
była o Polskę, szkoła nazywała się 
ludową, poważną treść nauk w 
ośmioletnim gimnazjum tworzyły 
dzieje i myśl starożytna, a obli
czem formacji kulturowej, kształ
tującej postawy i działania czło
wieka był humanizm. Wokół zaś 
była galicyjska bieda, serca tętnią
ce patrijotyzmem i wizje przyszłej 
Polski tym mniej oparte o ziemię, 
i m bardziej utkane z tęczy i pro
mieni. 

Kazimierz Skowroński wybrał 
wcześnie i świadomie: studium hi 
storii dla poznania źródeł, form i 
skutków działalności człowieka w 
powiązaniu z ziemią, na której żyje 
i polonistykę j a k o narzędzie 
kształtowania formy treści myślo
wych, które trzeba przekazać in 
nym. 

A oto dzieje jego niełatwego 
życia: szkoła ludowa i początek 
gimnazjum w Kolbuszowej, ostat
nie klasy i matura w Mielcu, stu
dia historyczne i polonistyczne na 
Uniwersytecie Jagiellońskim. W 
czasie studiów p r a c a l i teracka -
utwory poetyckie i prozą drukowa
ne w prasie krakowskiej , wysoko 
oceniane przez ówczesną krytykę, 
przypomniane ostatnio przez W. 
Zechnetera w książce "Upływa 
szybko życie". Po studiach praca 
nauczycielska w liceum i gimna
zjum w T u r k u , a na krótko przed 
drugą wojną światową w Rzeszo
wie. Wtedy otworzyła się perspek
tywa związania się z macierzystą 
uczelnią, Uniwersytetem J a g i e l 
lońskim, młody doktorant przeło
żył jednak ponad aspiracje i moż
liwości - j a k wiele razy później w 
życiu - drogę obowiązku: zmarł oj
ciec, a K a z i m i e r z przejął opiekę 
nad matką i wykonywał ją do koń
ca je j życia. 

W toku studiów ukształtował 
się główny przedmiot jego zainte
resowań: dzieje rodzinnego środo
wiska , poszerzane stopniowo na 
powiat, a następnie na obszar w 
widłach Wisły i S a n u , jednostki 
geograficzno-biologicznej, histo
rycznej i etnograficznej, wyraźnie 
wyodrębnionej własnym obliczem 
od sąsiednich, określanej tradycyj
nie j a k o " R e g i o n L a sowi a c k i " . 
Pierwsze studium - praca doktor
ska - sięgnęło do wczesnej prze
szłości tego obszaru: dziejów osa
dnictwa w dolnym biegu Wisłoki 
w X I V wieku. Tematy następnych 
prac kształtowały sie przy coraz 
wszechstronniejszym ogarnianiu 

źródeł - od archiwalnych aż do do
kumentów osobistych chłopskich 
i mieszczańskich rodzin, od dostoj
nych zasobów zbiorów i muzeów 
po odzież, ceramikę, sprzęt i na
rzędzia ze strychów i komór laso-
wiackich chał u p i n . Narastały 
dziesiątki prac, publikowanych w 
czasopismach, m. in . w jedenastu 
kolejnych biuletynach Towarzy
stwa Kultury im. J u l i a n a Goslara 
w Kolbuszowej, układając się w 
coraz pełniejszy obraz przeszłości 
regionu. Autor nadawał im swoi
ste oblicze: prawdy i ścisłości n a 
ukowej w doskonałej językowej 
formie. 

Stopniowo opracowywane były 
poszczególne zagadnienia w prze
widywaniu, że po wykorzystaniu 
gromadzonych systematycznie 
materiałów przyjdzie czas na 
pełną, końcową syntezę. Nie miej
sce tu na relacjonowanie dokona
nej pracy; na wymienienie nato
miast zasługują te, które przedsta
wiając przeszłość, wiążąją z żywy
mi sprawami teraźniejszości. Jest 
więc opracowanie dziejów kolbu-
szowskiego ośrodka stolarstwa 
artystycznego, wyrosłego ze źródeł 
rodzimego odczuwania piękna i z 
pradawnych technik obróbki miej
scowego tworzywa - szlachetnych 
gatunków drewna z Puszczy San
domierskiej , Wyczerpujące stu
dium, referowane na sesji nauko
wej w Stalowej Woli, poświęconej 
Regionowi Lasowiackiemu, przed
stawia udział chłopów w obronie 
Rzeczpospolitej w wojnach, które 
sięgnęły regionu: od n a j a z d u 
szwedzkiego, przez powstania, po 
okres drugiej wojny światowej. 
Czasów najnowszych dotyczą dwie 
prace. Pierwsza o zaciętej i k r w a 
wej walce pod Kolbuszową we 
wrześniu 1939 roku, druga, grun
townie udokumentowana praca, 
przedstawia martyrologię wsi po
w i a t u kolbuszowski ego i sąsie
dnich, brutalnie wysiedlanych i 
zmuszanych do niewolniczej pra 
cy dla uzyskania terenu pod plac 
ćwiczeń lotnictwa i eksperymen
tów z bronią odwetową. 

Udział w w a l k a c h chłopów z 
Puszczy Sandomierskiej i je j po
granicza w czasie najazdu szwedz
kiego Skowroński skonfrontował z 
historyczną treścią Trylogii - np. 
prześledził m.in. drogę przebytą 
przez S i e n k i e w i c z a bryczką nr, 
T y s z k i e w i c z a z Kolbuszowej po 
terenie przyszłych zdarzeń powie
ści - z rzeczywistością zawartą w 
dokumentach. J e s t jednym z histo
ryków odnośnie do tych spraw, 

którzy prawidłowo ujmują dwa 
odmienne układy: prawo twórczo
ści literackiej i tok myśli badaw
czej historyka; referując odmien
ności w obu tych ujęciach, czynił 
to z pogodnym uśmiechem zrozu
mienia i szacunku dla innej posta
wy i innego sposobu patrzenia. 

Jedna z ostatnich prac, odda
na do druku w Rzeszowskim To
warzystwie Przyjaciół N a u k , 
przedstawia szczególnie żywy i 
pełny całokształt tajnego naucza
nia w powiecie kolbuszewskim -
autor brał w nim udział od począt
ku, a dokumentację wykorzystał 
jako historyk umiejętnie i z wiel 
kim poczuciem odpowiedzialności. 

Dorobkiem nie utrwalonym w 
piśmie jes t k i lkaset prelekcji w 
szkołach średnich, zakładach pro
dukcyjnych i ośrodkach zaintere
sowań naukowych; tematami ich 
były opracowywane przez autora 
dzieje regionu, przekazywane żar
liwie z umiłowaniem przeszłości i 
przekonaniem, że winny one 
kształtować oblicze i losy dzisiej
szych regionu tego mieszkańców. 
T a k i m samym dorobkiem jest pra 
ca nauczycie l ska K a z i m i e r z a 
Skowrońskiego, tak są przypomi
nane i tak tkwią jej s k u t k i w po
stawach i działaniu jego uczniów. 

Zasady wyniesione z domu ro
dzicielskiego, pogłębiane stałym 
wysiłkiem intelektual nym, wyzna
czały jego działania poza pracą 
historyka i obowiązkami nauczy
ciela. W okresie okupacji była to 
służba żołnierska w A r m i i Krajo
wej, m. in_ udział w rozszyfrowy
waniu ośrodka doświadczalnego 
V - I i V - 2 w pobliskiej Bliźnie oraz 
intensywna praca nauczyciela w 
Powiatowej Komisji Egzaminacyj 
nej w tajnym nauczaniu . Bezpo
średnio po wyzwoleniu, kiedy z bli
skiego frontu dochodziły odgłosy 
ognia artyleryjskiego, brał udział 
w organizowaniu Powiatowej 
Rady Narodowej w Kolbuszowej i 
z jej upoważnienia j a k o członek 
prezydium w organizacji szkolnic
twa w powiecie według planów 
opracowanych w konspiracji i ak
ceptowanych przez nowe władze. 
Po uruchomieniu liceum i gimna
zjum objął funkcję dyrektora tej 
szkoły, a wkrótce, rozumiejąc po
trzeby tych, którym w a r u n k i 
przedwojenne i okupacja unie
możliwiły kształcenie, zorganizo
wał liceum dla pracujących. 

W końcu lat pięćdziesiątych 
utworzył ośrodek pracy naukowej, 
jeden z nielicznych w Polsce na 
szczeblu powiatu: Towarzystwo 

Ochrony Zabytków Przyrody i K u l 
tury im. J . Goslara w Kolbuszo
wej, istniejące obecnie pod nazwą 
Towarzystwo Kultury im. J . Go
s lara ; był jego prezesem i inicja
torem szerokiej działalności od 
założenia aż do śmierci. Równocze
śnie założył Muzeum Regionalne 
(obecnie Muzeum K u l t u r y Ludo-
wejk, dla którego - po otrzymaniu 
m a n d a t u poselskiego - uzyskał 
fundusze na zapoczątkowanie 
działalności. Brał również czynny 
udział w pracach Rzeszowskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 

W l a t a c h 1957-1961 był po
słem Koła " Z n a k " : dorobkiemjego 
w tym czasie, w zakresie określo
nym funkcją i przynależ noirią. byi 
udział w wielu pracach Koła i Sej
mu. Szczególnie intensywnie i sku
tecznie działał w Komitecie Budo
wy Kolei Rzeszów - Kolbuszowa -
T a r n o b r z e g oraz w Komitecie 
Elektryfikacyjnym miasta i powia
tu. Realizował równocześnie w r a 
mach obowiązków posła liczne 
prace i interwencje w swoim śro
dowisku i wszędzie t a m , gdzie 
mógł się przysłużyć rozumem, 
odwagą i pracą. 

Pozostały po Nim bogate ma
teriały historyczne dotyczące re
gionu, zbierane z umiejętnością 
historyka i benedyktyńską s k r u 
pulatnością; nie było m u dane na
pisanie pracy, którą zamierzał, 
s tan jej jest jednak taki , że dokoń
czyć ją może kto inny. 1 to będzie 
też zgodne z Jego postawą 
życiową. 

Zakończyć trzeba zapytaniem: 
czyjeszcze ktoś oprócz Niego fun
dował w powojennych latach Sty
pendia dla uczniów z nauczyciel
skiego uposażenia? 

Wacław Górski 
( S t a l o w a Wola) 

" T y g o d n i k P o w s z e c h n y " 

Kraków 23,011975r , 
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JUBILEUSZ HONOROWEGO KRWIODAWSTWA 
W listopadzie honorowe dawstwa krwi Polskiego Czerwonego Krzyża obchodzi kolejny 

jubileusz - 35-lecia swojej działalności Jest więc okazja przybliżenia społeczeństwu ludzi, 
którzy w sposób bezinteresowny i bezimiennie pomagają tysiącom ofiar nieszczęśliwych wy
padków, czy ludziom potrzebującym krwi przy operacjach lub w leczeniu krwią i lekami 
krwiopochodnymi Okres ostatnich lat był okresem gwałtownego spadku liczby klubów HDK, 
dawców krwi a co za tym idzie i ilości oddanej kiwi. 

Spowodowane to było wieloma 
zróżnicowanymi przyczynami. Nie 
bez wpływu na ten f a k t były zmia
ny społeczno-ustroj owe, j a k i e doko
nały się w naszym k r a j u , p r y w a t y 
zacja zakładów pracy, cofnięcie wie
lu uprawnień przysługującym daw
com, bezrobocie. Miało to również 
odbicie w naszym rejonie działania. 
Z siedmiu istniejących klubów po
zostało ty lko dwa - K l u b H D K przy 
Zakładzie " P r e f a b e t " oraz K l u b 
H D K przy ZR P C K w Kolbuszowej. 
Niemniej warto j ednak podkreślić, 
że pomimo k r y z y s u bezrobocia w 
woj . rzeszowskim nie odczuwano 
t a k wielkiego spadku w ilości odda
nej k r w i . Jest to wie lka zasługa ho
norowych dawców k r w i h którzy bę
dąc często w t rudne j sytuacj i mate 
r ia lne j , przebywając najczęściej na 
zasiłkach dla bezrobotnych, bądź 
już ich pozbawionych, świadczyli 
pomoc bliźniemu poprzez oddanie 
cząstki samego siebie, co mieści się 
w kategor iach chrześcijańskiego 
posłannictwa n ies i en ia pomocy 
drugiemu człowiekowi. K l u b H D K 
działający przy Zarządzie Rejono

w y m w Kolbuszowej z r o k u na r o k 
staję się prężmejszy, przybywa no
wych honorowych dawców k r w i . Za 
okres 3 kwartałów 1993 krwiodaw
cy odda l i 62.550 m l k r w i z tego 
tz w. metodą konwencjonalną 
50.850 m l k r w i a 11.700 metodą 
plazmoferezy. Jest to szczególnie 
korzystna metoda oddawania k r w i 
d la krwiodawców. Polega ona na 
pobieraniu od dawcy jedynie części 
k r w i zwanej osoczem lub plazmą. 
T a k potężny rozwój k l u b u H D K 
przy ZR P C K w Kolbuszowej j es t 
zasługą wie lu działaczy krwiodaw
ców tak i ch j a k pan Józef Dłużeń z 
Huc i ska który oddał 29 m l k r w i , 
pan Kazimierz Hotloś z Kolbuszo
wej oddał 25,680 m l , pan Zygmunt 
Batory z Weryn i , pan Wiesław G u -
zior z Kolbuszowej, pan Jan Mazu
r e k z H u c i n y , pan Stanisław Ja 
błoński z Przyłęka, pan Mirosław 
Koziński z Zarębek oraz wie lu i n 
nych, którzy owładnięci h u m a n i 
tarną ideą ratowania życia ludzkie
go nie ty lko sami oddają w t y m celu 
krew, ale także potrafią zachęcić 
innych i znaleźć swoich naśladow

ców. W r o k u bieżącym w k l u b i e 
H D K przy ZR P C K w Kolbuszowej 
odznaką "Zasłużony Dawca K r w i 1 ' 
uhonorowani zostali : 
L Józef Dłużeń - odznaką Z H D K 

I stopnia 
2. J a n Strzępa -odznaką Z H D K U 

stopnia 
3- K r z y s z t o f Gale j - odznaką 

Z H D K I I stopnia 
4. Z y g m u n t B a t o r y - odznaką 

Z H D K H stopnia 
5- Grzegorz L u b era - odznaką 

Z H D K U stopnia 
6. Ju l ianRząsa-odznakąZHDK 

I I stopnia 
7. Władysław Labuda - odznaką 

Z H D K I D stopnia 
8. K r z y s z t o f M i t u r a - odznaką 

Z H D K I I I stopnia 
9. Wies ław G u z i o r - odznaką 

Z H D K i n stopnia 
10. E m i l i a n Kościelny - odznaką 

Z H D K 1H stopnia 
L I . M a r e k Maciąg - odznaka, Z H D K 

U l stopnia 
12. E d w a r d Jabłoński - odznaką 

Z H D K I I I stopnia 

13. H e n r y k P u k - odznaką Z H D K 
H I stopnia 

14. Stanisław Paduch - odznaką 
Z H D K I I I stopnia 

15. Wiesław Woj teczko - odznaką 
Z H D K LU stopnia 
I ch humanitarną postawę doce

n i l i nasi sponsorzy, którzy ufundo
w a l i dla nich upomink i , a są to: 
- F i r m a H a n d l o w a " B a r o n " 

S.Brudz i Wł.Czachor z Ko lbu
szowej 

- Kwiac iarn ia P. Barteckich 
- Z-d Ogrodniczy P.Zieliriskich 
- Sklep Muzyczny "Kasia 1" P. M a 

zan 
- państwo Gdowikowie 
- Sklep "Fel iks" Pana Hodora 
- Sklep " A r k a d i a " Pani Wojdyło 
- Sklep "Oskar" Pani Zielińskiej 
- Sklep "Rabuś" P a n i Biesiadec-

kie j 
- Sklep "Bajer" Pana Bajora 
- Sklep sożywczy P a n i Dziubek 
- Spółdzielnia H a n d l o w o - P r o 

dukcyjna "Pług" 
- Sklep "Kopciuszek" Pana Świ

d r a 
- Sklep " W i k t o r " Pana Mate jka i 

Spół. 
- Pani Zagroba Kazimiera z Cmo-

lasu. 
Zarząd R e j o n o w y o r a z K l u 

b y H D K s e r d e c z n i e dziękują 
Zarządowi O s i e d l a w Kolbuszo
wej o r a z Zakładowi i f P r e f a b e t " 
z K o l b u s z o w e j z a p o m o c w 
o r g a n i z a c j i s p o t k a n i a z o k a z j i 
35 lec i a H D K . 

CZŁONKOWIE KOMENDY KOLBUSZOWSKIEGO OBWODU ARMII KRAJOWEJ (c d ) 
W wojsku za organizacje każ

dej dziedziny żołnierskiego życia 
odpowiada osobny of icer . T a k 
samo było i w A K , M y dzisiaj po
zna jmy s y l w e t k i k w a t e r m i s t r z a 
K o l b u s z o w s k i ego O b w o d u A K , 
O b w o d u " K e f i r " , j ego zastępcy 
oraz oficera gospodarczego. 

Obowiązki K w a t e r m i s t r z a 
O b w o d u " K e f i r " A K pełnił w la 
tach 1942-1944 k a p i t a n W o j c i e c h 
Chorzępa. Urodził się o n w 
1894r. we w s i Nienadówka koło 
Sokołowa w powiecie kolbuszow-
s k i m j a k o syn tamtejszych r o l n i 
ków. Chodził przed r o k i e m 1914 
do G i m n a z j u m w Rzeszowie. W 
s i e rpn iu tego r o k u , po w y b u c h u 1 
wo jny światowej, wobec organizo
wania przez patriotów Legionów 
Polskich, wstąpił do I Brygady L e 
gionów i prze szedł j e j sz lak, zosta
jąc w niej podporucznikiem i po
r u c z n i k i e m . W la tach 1919-1920 
służąc w odrodzonym W o j s k u Pol
s k i m , brał udział w w a l k a c h o 
ustalenie granic Po lsk i . Pozostał 
w n i m j a k o oficer służby stałej, 
uzyskując stopień k a p i t a n a . Oże
nił się i miał tro je dzieci , syna i 
dwie córki. Wrzesień I 9 3 9 r . zastał 

k p t . Wojciecha Chorzępę w służ
bie Korpusie Ochrony Pogranicza 
(KOP) w Czor tkowie , przy połu
dniowo-wschodniej granicy k r a j u . 
Mieszkał t a m z rodziną. Brał 
udzał w działaniach obronnych. 
Udało m u się n ie dostać do niewo
l i radzieckie j i n iemieck ie j , lecz 
przedrzeć się, samotnie, do rodzin
nego domu w Nienadówce. T u w y 
padło m u przeżyć I I wojnę świa
tową. W n e t założył sklep spożyw
czy, źródło środków swojego u t r z y 
mania , ułatwiające m u też a n t y -
niemiecką działalność k o n s p i r a 
cyjną. Posiadał u k r y t y apara t r a 
d iowy oraz k o n t a k t y z różnymi 
w o j s k o w y m i i rozpowszechniał 
wśród klijentów wiadomości, po
dawane przez radiostacje zacho
dnie . Działalność t a k a podnosiła 
rodaków na duchu i kierowała i ch 
myśli k u sprawom polskim. K p t . 
Józef Rządzki-Kordyszewski *Bo-
r y n a " , komendant kolbuszowskie-
go obwód u A K , oddał k p t . W. Cho-
rzępie funkcję k w a t e r m i s t r z a Ob
wodu. K p t . Chorzępa przyjął pseu
donimy "Bawół 1 1 i "Ro land" i p ra 
cował d la AK_ W l ipcu I944r . , w 
okresie akc j i " B u r z a " przebywał 

na zgrupowaniu członków oddzia
łów A K w Porębach Kupienskich , 
Potem wrócił do Nienadówki, Zo
stał t a m aresztowany, przez U B -
N K W D , w październiku tego sa
mego r o k u i wywieziony, z t r a n s 
portem akowców, do ZSRR, do obo
zów w okolicy Borowicz, w obłast-
cie l e n i n g r a d z k i m . Pracował w 
kopaln i węgla, na drogach, w l a 
sach. N a wiosnę I 9 4 6 r . , j ako "cię
żej obciążony", został przetrans
portowany, z dużą grupą kolegów, 
na U r a l , w okolice Swierdłowska, 
gdzie przez r o k pracował w budow
nictwie. Potem wrócił do k r a j u . Do 
rodziny. 

Tymczasem rodzina kpt . Woj 
ciecha Chorzępy, żona M a r i a , syn 
Edward i córki H a l i n a i Eu la l ia , 
zostali wywiez ieni z Czortkowa, w 
I 9 4 0 r . , w głąb ZSRR, do Kazach
s tanu , . E d w a r d Chorzępa wstąpił 
t a m do I A r m i i gen. Z. Ber l inga i 
wrócił z nią do Polski . Zamieszkał 
w Warszawie . Po wo jn ie przyje
chały do niego m a t k a i siostry, W 
1947r. przybył też do rodziny o j 
ciec, kp t . Wojciech Chorzępa. 

W Polsce L u d o w e j Wojc iech 
Chorzępa pracował j a k o księgowy 

na jp i e rw w podwarszawskiej Ko 
mendzie Straży Pożarnej, potem 
w A d m i n i s t r a c j i Domów Mieszkal 
nych. Zmarł w l96Sr , i spoczął na 
cmentarzu Warszawa - Zalesie. 

Obowiązki zastępcy k w a t e r 
m i s t r z a K o l b u s z o w s k i e g o O b 
w o d u A K pełnił w 1.1942-1944 
por. K a z i m i e r z F i s c h e r , rządca 
folwarków Jerzego M a r i i Tyszkie
wicza w Kolbuszowej i w Weryn i . 
Faktyczn ie , to on, z ps, "Las" , był 
k w a t e r m i s t r z e m Obwodu " K e f i r " 
A K , będąc w c e n t r u m Obwodu i 
posiadając dobre w a r u n k i mate 
r i a l n e do p racy k o n s p i r a c y j n e j , 
możliwości zakwaterowania i do
s tarczenia pracy i żywności po
trzebującym tego członkom A K . 

K Fischer urodził się w I906r . 
w Żurawicy k . Przemyśla jako syn 
dzierżawcy tamtejszego majątku 
z iemskiego . Chodził do g i m n a 
z j u m , po czem skończył Szkołę 
Rolniczą, chyba w Miłocinie k . 
Rzeszowa. Jerzy M . h r . Tyszkie
wicz przyjął go, po odbyciu przez 
niego obowiązującej służby w o j -
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skowej, nauki w Szkole Podchorą
żych i stażu w pułku, do pracy w 
swoich folwarkach, najpierw w fo l 
w a r k u na Dubasie, a później f o l 
warków w W e r y n i , na Rejowcu i 
w Kolbuszowej- W w o j s k u K a z i 
mierz Fischer uzyskał , przed 
wrześniem 1939r., stopień podpo
rucznika , j a k o gospodarz r o l n y , 
zarządca majątków był wspania
łym fachowcem. Pięknie gospoda
rował na fo lwarkach . Był też bar 
dzo dobrym człowiekiem i Pola
k iem, Polakiem o n iemieck im na 
zwisku. W I 9 3 0 r . ożenił się z p. 
Marią H i p p m a n , córką M a r i a n a , 
właściciela niewielkiego majątku 
ziemskiego w Trześni, w pobliżu 
Kolbuszowej . Miał dwoje dzieci. 
Mieszkał w małym, d r e w n i a n y m 

d o m k u , stojącym ponad stawem, 
w weryr i sk im pałacowym parku . 
Załatwiał wszystko, co było po
trzebne dla członków Z W Z - A K 
Mieszkania , inne pomieszczenia, 
miejsca pracy, żywność. W I 9 4 l r . 
oddał stanowisko k i e r o w n i k a k o l -
buszowskiej gorzelni , na pewno za 
wiedzą J . M . Tyszkiewicza, k p t . 
Chomiczowi-Wiszniewskiemu, bę
dącemu k o m e n d a n t e m Obwodu 
" K e f i r " ZWZ-Ak przed "Boryną", 
" B o r y n a " był również k i e r o w n i 
k i e m tej gorze ln i w czasie z i m 
1942-1943 i 1943-I944r. W gorzel
n i akowcy stacjonowali w czasie 
"Burzy" . A prawie że gospodarzem 
w czasie wojny na kolbuszowskim 
fo lwarku J . M . Tyszkiewicza czuł 
się Wal ter Twardoń, landrat , czy

l i wojenny tutejszy starosta. Brał 
z niego wierzchowego kon ia , na 
którym jeździł, f u r m a n k i do jazdy 
w razie potrzeby, żywność. T w a r 
doń, Ślązak, t a k i o k r u t n i k dla 
Żydów, chciał bywać, chociażby 
przy weryńskim pałacu. Do "gra
fa", do pałacu się nie pchał, ale 
bywał częstym gościem w domu 
K a z i m i e r z a i M a r i i Fischerów. 
Przyjmowała go głównie M a r i a 
Fischerowa, pan domu starał się 
unikać towarzystwa niemieckiego 
pana powiatu . M a r i a Fischerowa 
zaś załatwiała nie raz u l a n d r a t a 
mieszkańcom W e r y n i jakąś 
trudną sprawę. 

Kaz imierz Fischer "Las" , za
grożony aresztowaniem w jes ieni 
1944r., wyjechał z W e r y n i z ro 

dziną do Rzeszowa. Obowiązywał 
już wtedy komunistyczny dekret 
o reformie ro lnej , likwidującej zie-
miaństwo j a k o klasę i wielkie ma
jątki z iemskie . Jerzy M a r i a hr . 
Tyszkiewicz został wywieziony do 
ZSRR, gdzie w nędzy zmarł. "Las" 
i w Rzeszowie musiał się ukrywać. 
W I 9 4 5 r . został zarządca Pań
stwowego Gospodarstwa Rolnego 
<PGR} w Gni echo wicach kolo Wro
cławia. Ale w n e t został rozszyfro
w a n y i przeżywał zwo ln ien ie z 
wzorowo w y k o n y w a n e j pracy i 
inne kłopoty. M a r i a Fischerowa i 
dzieci pozostali w Rzeszowie. Ka
z i m i e r z Fischer znalazł prace 
gdzieś pod Warszawą, gdzie mło
do zmarł. 

H a l i n a Dudzińska 

HOMO SOVIETICAS PO KOLBUSZOWSKU 

Rzecz dedykowana naszym Legendom 

W y d a r z e n i a końca naszego 
stulecia, którego p u n k t e m zwrot 
n y m jest 4 czerwca I 9 8 9 r . umożli
wiły niektórym k o l b u s z o w s k i m 
autorytetom Łprzeskoczyć płot" we 
właściwym dla n i ch czasie i m i e j 
scu. D l a nas szarych ludz i by l i oni 
wówczas właściwymi ludźmi na 
właściwych miejscach. O w i "zało
życiele" i "twórcy 1 ' t a m t y c h d n i 
okresu przejściowego, tymczaso-
wych jak na każdą rewolucję przy
stało, b y l i trzeba przyznać dosko
nałymi p r e k u r s o r a m i wzniecają
cymi iskrę nowej epoki . W y p u 
szczeni na f a l i społecznego e n t u 
zjazmu na szerokie kolbuszowskie 
wody na początku swojej k a r i e r y 
byl i pozbawieni tego co uczy - k r y 
t y k i . Później nie przy jmowal i j e j . 
Na początku szarzy l u d z i e nie 
ośmielili się na właściwą krytykę 
tych autorytetów. Jedni napraw
dę widz ie l i w n i ch przywódców. 
B y l i do tego stopnia bezkrytycznie 
zaślepieni, że owych "twórców" i 
^założycieli" postrzegali j a k legio
niści Piłsudskiego. I n n i w i e r n i nie 
pisanemu przykazaniu - "nie w y 
chylal i się" - ich dewizą było " k u 
ferek pana noś, a swoje myśl", rów
nież służyli i m bezkry tyczn ie . 
Wszak owi prekursorzy są nadal 
na kolbuszowskim świeczniku. Z 
biegiem l a t , z b ieg iem d n i rosła 
k r y t y k a , W końcu doszło do k o n 
frontac j i . Niektórzy prekursorzy 
widząc j a k gaśnie i c h " i s k r a " , 
którą wznieci l i w t a m t y m przeło
m o w y m czasie, w obawie by nie 
zgasł blask ich płomiennej k a r i e 
ry p o s t a n o w i l i opuście "swoich 

chłopców do szarej roboty". Kiedy 
owi przywódcy opuścili ten mod
ny w owym czasie ruch społeczny, 
nastąpił głęboki rozłam w naszych 
szeregach. Wszak owce bez paste
rza błądzą. Być może było to obl i 
czone na to . by "błędne owce" wpa
dły w przepaść. Los z nas zadrwił 
dając n a m fałszywe kle jnoty . Jest 
w t y m dużo naszej winy . Sami je 
stworzyliśmy. T y m szarym spod 
z n a k u " k u f e r e k pana. . . " należy 
współczuć, gdyż uciążliwości życia 
codziennego (nie wszystkich) u w i 
kłały w niezręczne układy. Prze
rabiają gorzką lekcję mora l i s tyk i 
obywatelskiej . Są wśród nich i l u 
dzie p r a w i , ale ich usta zalano 
wodą. Współczuję i m i wierze, Ż E 
lekcja t a nie pójdzie na marne . 
Gorzej z r omantykami , gdyż nadu
żyto ich zaufania, odebrano to , co 
dla nich najcenniejsze - wiarę w 
kogo w i e r z y l i , w to , co rob i l i . W i a 
ra przenosi góry. Romantycy - oña-
r y "nieodwzajemnionej miłości™ -
wczesne jądro każdego nowego 
ruchu, bardzo szybko mogą popaść 
w skrajność. Ci , co t r a k t o w a l i t en 
ruch poważnie, widząc w p r e k u r 
sorach prawdz iwych duchowych 
przywódców, po t y m , co nastąpi
ło, błądzili, nie potrafiąc odnaleźć 
swojej tożsamości. Część z nich 
wyleczyła się już z tej " nieodwza
jemnionej miłości". Pozostali mio
tają się nadal . Zadają sobie pyta
n i a : gdzie leży przyczyna rozbicia, 
kto jeszcze w t y m ogniu zamierza 
upiec swoje kasztany, czy tak musi 
"hartować się s t a l " i...? Niektórzy 
z tych , co odeszli, nie do końca po

zostawil i nas losowi. W bezpośre
dn i i pośredni sposób utrzymują z 
"chłopcami" k o n t a k t . Są wśród 
nich i tacy , którzy dopomagają 
pożreć nas losowi , by popiołem 
"chłopców" namaścić swoje choro
bliwe ambicje. Być może byłaby to 
dla nich jakaś satysfakcja za to, 
że j a k dotąd nie udało się n ie 
którym z nich stać się L u d w i k i e m 
X I V . którego słowa przenosząc na 
nasz g r u n t brzmiałyby mnie j wię
cej tak : Kolbuszowa to j a . Słowa 
te nie są gołosłowne. Są na to do
wody, że śledzą każdy nasz krok , 
a treść kolejnego n u m e r u "Prze
glądu Kolbuszowskiego" znają 
wcześniej od szanownego Czytel 
nika . Swego czasu telewizyjna po
stać - pan Wołoszański w czołów
ce swego programu "Sensacje X X 
w." , mówiącym o h i s t o r i i ZSRR 
zadał pytanie: kto wypowiedział te 
słowa -"nie ma nic pikantnie jsze
go j a k zwalczać tych , którzy chcą 
być l u b są lepsi od ciebie, śledzić 
ich każdy k r o k , wykorzystać 
każdą ich słabość i posłużyć się 
czyimś autorytetem by ich z l i k w i 
dować?" Odpowiedź brzmiała: 
Józef Sta l in . 

Dzisiejsze "Sobowtóry Stal ina" 
nie mają do dyspozycji Łubianki i 
N . K . W . D . Korzystają z bardziej 
humani tarnych j a k na demokra
cję przystało, ale dostatecznie w y 
rafinowanych metod w a l k i ze swo
i m i c ieniami; j a k np. czyjeś pióro. 
Moim zdaniem pan Wołoszański 
odpowiedział na pytanie , j a k po
wstają i dlaczego nie p o t r a f i m y 
zwalczyć chorobliwych ambic j i . W 
każdym z nas drzemie Homo so-
vieticus. I j a piszący te słowa nie 
uwolniłem się bynajmnie j od nie
go. Poznawszy c h a r a k t e r y n i e 
których ko lbuszowsk i ch legend 

zdaję sobie sprawę z tego, że nie 
proszącicho"chleb", to i tak wcze
śniej czy później wyrównają ze 
mną r a c h u n k i . Niektórzy z nich 
wykorzystują każdą moją słabość 
i za dziesięć czyża dwadzieścia l a t 
dopadną mnie. Różnice interesów, 
chorobliwe ambicje wydawałoby 
się, że zniweczyły historyczną 
próbę. Nastąpił upadek autoryte 
tów, przyszła selekcja i ..chyba tak 
har tu je się stal . Wracając do Pił
sudskiego, którego wcześniej 
ośmieliłem się wymienić, gdyż w 
j e d n y m z naszych wodzów widzia
łem jego sobowtóra, wracając do 
legendy naszej niepodległości, 
który na Polsce nie dorobił się 
majątku a jego rodz inna posia
dłość na L i t w i e popadła w ruinę, 
powiedział do swoich "chłopców" 
przed wymarszem z krakowskich 
Oleandrów na "Wojnę Ludów": 
"Odtąd nie ma ani strzelców an i 
drużyniaków. Wszyscy, co t u jeste
ście zebrani, jesteście żołnierzami 
po lsk imi . Jedynym waszym zna
k i e m jest Orzeł Biały. Wszyscy je
steście równi wobec of iar , j a k i e 
macie ponieść. Wszyscy jesteście 
żołnierzami. N i e naznaczam 
szarż, każę t y l k o doświadczonym 
wśród was pełnić funkcje dowód
ców. Szarże uzyskacie w bitwach". 
Nas i wodzowie nie skorzystal i z 
tego wzorca. M a m i m za złe to, że 
będąc światlejsi od nas nie b y l i 
"równi wobec ofiar, j a k i e mieliśmy 
ponieść" j a k np. ar,ak na budynek 
byłej PZPR w Kolbuszowej, ale za 
b i u r k a " s t e r o w a l i " przebiegiem 
akcj i pozostawiając nas niejedno
krotn ie losowi. Szarże zdobywali 
nie dosiadając K a s z t a n k i , by na 
czele swoich ''chłopców" prowadzić 
b i t w y . 

S, Gorzelany 
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PRZYJEŻDŻAMY DO KOLBUSZOWEJ 

I WYJEŻDŻAMY Z NIEJ 
Rozkłady jazdy PKP i PKS sta

cji Kolbuszowa ważne od września 
1993 do maja 1994 r o k u ; 
I R o z k t a d j a z d y P K P : 
K i e r u n e k : Dęba - R o z a l k i 
przyjazdy do Kolbuszowej: 6.38, 
8.30, (nie kursuje w wolne sobo
ty) , 16.17. 
odjazdy, z Ko lbuszowe j : 5 . 41 , 
14.10,15.19. 
Rzeszów: 
przyjazdy: 0.26, 5.39 {kursuje t y l 
ko w dni robocze), 14.08, 15.17, 
16.37 {nie kursuje w wolne sobo
ty ) . 
odjazdy: 5.30, 6,39, 8.40 {nie k u r 
suje w wolne soboty), 16.40,17.45 
(nie kursuje w wolne soboty). 
S t a l o w a W o l a 
przyjazd: 6.36 
odjazd: 15.19 
T a r n o b r z e g : 
przyjazdy: 6.38, 8.30 (nie kursuje 
w wolne soboty), 
odjazdy: 5,41 [nie kursuje w wol
ne soboty), 13.19 
ł Rozkład j a z d y P K S : 
k i e r u n e k W a r s z a w a : 
odiazdy R.Sfi 15.35 
Rzeszów: 
odjazdy w dni robocze: ¡3.10, 5.35, 
5 5 0 , 6 4 5 , 6 . 5 0 , 7 , 0 5 (pospieszny). 

7.25,7.35 (pospieszny), 7.45, 7.50, 
8.05 (pospieszny), 3.05, 8.35 (po
spieszny), 8.20 (pospieszny), 9.45, 
9.30, 9,45, 10,35, 10.35 (pospie
szny z Kielc), 11.00, 11.30 (przez 
Bugaj) , 11.45,11.45,11.55,12.15, 
12.45,13.20,13.35,14.20 (pospie
szny), 14.20, 14,40, 15.00, 15.10, 
15.30 (przez Bugaj) , 15.50,16.15, 
17.00, 17.35, 17.50, 18.30, 19.15, 
21.45 (pospieszny). 
Autobusy godz. 7.45,7.50, 15,55 i 
19.15 jada, do Rzeszowa przez So
kołów Młf. 
odjazdy w wolne soboty: 
5,35 (nie kursu je w niedziele) , 
6.45, 7.05 (pospieszny), 7.25, 7.35 
(pospieszny), 3.35, 9.00, 9.15, 
10.35, 11.00, 11.55, 13.20, 13.30, 
14.20 (pospieszny), 14.40, 15.10, 
15.30, 15,50, 16,15, 17.00, 15,50, 
18,30,19 15. 
M i e l e c : 
odiazdy: 5.45, 6.05, 6.30 (przez 
N i w i s k a ) , 6.50 (przez Ostrowy 
Tuszowskie) , 7.10, 7.35, 7,36, 
( p . N i w i s k a ) , 7.50, 8.15 
(p.Niwiska) , 8.15 (p.Ostrowy i.), 
9.00,9.30,9.55,10.00 (p.Niwiska), 
11.10, 11.30, (p .Niwiska) , 12.00, 
12.20,12.30 (p, Ostrowy T.), 12.50 
(p ,Hucine) , 13.35, 14.05, 14.20 

Konsekwentny po l i tyk , prze
c i w n i k powstania , zarządca 
b r a n k i . 
Tnącej Królestwo Polskie 
Rząd.. .? 
Rzeszowski rzemieślnik, jeden 
z dowódców oddziału powstań¬
czego. 
Ostatn i dykta tor powstania. 
Przymusowy pobór do wojska 
- jedna z przyczyn wybuchu po
wstania styczniowego. 
Włoch znający ty lko t r zy sło
w a w języku p o l s k i m : " n a 
przód, na bagnety", uczestnik 
powstania styczniowego. 
Ówczesna nazwa oddziału po
wstańczego. 
Złoty środek cara r.a odciągnie
cie chłopów od powstania. 

10. Gen Hauke - „,? 
11. Miejsce straceń członków Rzą

du Narodowego, 

7-

9. 

12. Zesłanie na...? 
13. Aleksander IZ. 
14. Kolbuszowski ksiądz "Ojciec 

Sybiraków" 
15. Miejsce zbiórki kolbuszow-

skich powstańców - dom przy 
placu targowym. 

16. Jeden z Kolbuszowskich orga
nizatorów oddziałów powstań
czych 

17. Miejscowość, gdzie oddziały 
powstańcze z Galic j i przekra
czały granice śpiesząc do po
wstania . 

18. Obóz, or ientac ja pol ityczna, 
zwolennicy powstania, 

19. Jeden z dowódców oddziałów 
powstańczych. 

Hasło przesiać na adres redak
cji do końca lutego. Rozlosujemy 
nagrodę książkową. Powodzenia. 

D O M W E S E L N Y " P R Z Y S Z Ł O Ś Ć " 
w Kolbuszowej przy uf. Sokołowskiej (POM) 

oferuje swoje usługi w zakresie: 

• przyjęcia weselne 
• komunie 
4 bale karnawałowe 
• wieczorki taneczne itp. 

zapraszamy do korzystania z naszej oferty 
teJ. 271-385, 271-991 

(p .Niwiska) , 14.45, 15.10, 15.20 
(p,Ostrowy T.), 15.40 Ip .Niwiska) , 
15.45, 15.50, 16.00, 16.25 
[p .Niwiska) , 16.55, 17.20, 18.05, 
18.25, 19.00, 19.20, 19.35 
(p .Niwiska) , 21.15, 
w wolne soboty iezdza: 5.45, 6.50 
{p.Ostrowy T. ) , 7.10, 7.35, 9.00, 
10.00 (p .Niwiska) , 11.10, 12.00, 
12.20 (p,OstrowyT,ł, 14.05,15.40 
(p .Niwiska) , 21.10. 
T a r n o b r z e g : 
odjazdy: 5.30.7.15,7.50,8.25,8.56 
(pospieszny warszawsk i ) , 9.20, 
1020, 11 15, 12 30, 13.10,14,40, 
1 5 1 5 , 1 5 30 ,16 ,01 ido Staszowa) 
17.50, 20,50. 
w wolne gnhoty kursują: 7.50,8.25, 
8.56, 10.20, 11.15, 12.30, 13.10, 
14.40 (do Kielc) , 1515,15.30{war-
szawski), 16.01,17,50, 20.50. 
Przemyśl p r z e z Kzeszów 8.35 
Kamień p r z e z Sokołów Młp. 
6.35,11.40. 
K i e l c e 14.40 
Sędziszów 6.50, 9 00 (przez Le 

szcze), 11.15, 15.50 (przez Le
szcze), 18.30 tp.Leszcze). 
R o p c z y c e (przez Sędziszów) 800 , 
13.15, 14 .30 ,1650 . 
Sokołów 6.35 (do K a m i e n i a ) , 
7.00, 9,00, 11.00 (do Kamienia) , 
12.30 (do Leżajska), 13.25,14.10, 
17.10,19.15 (do Rzeszowa). 
S a n d o m i e r z (przez Tarnobrzeg} 
11,15 
U s t r z y k i D o l n e (przez Rzeszów) 
5.25,15.13. 
S t a l o w a Wola 10.00, 14.35. 
W e t l i n a (przez Re s z ów. Lesko) 
7.05,14.20 (pospieszny) 
Ponadto z Kolbuszowej można je
chać do pobliskich miejscowości, 
do Cmolasu, Dzikowca, Izdebnika, 
Kopci , Korczowisk, K u p n a , L ipn i 
cy, Ostrów Tuszowskich, Patera-
ków przez Ostrowy Baranowskie, 
Porąb D y m a r s k i c h , Raniżowa 
(trasa Sokołów), do W e r y n i i W i l 
czej Wol i . 

Szczęśliwej podróży. 
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KOLBUSZOWSKI 
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